
Z poczuciem dumy i radości 
naród polski wybierał posłów

Ale tych 50 pierwszych, 
którzy najwcześniej wyszli z 
nomów, żeby spełnić swój obo­
wiązek obywatelski, czeka je­
szcze mila niespodzianka. Oto 
ustawiła się szpalerem mło­
dzież szkolna z bukiecikami 
kwiatów, którymi obdarowują 
glosujących.

Wałbrzych
W odświętnie udekorowa 

nym Wałbrzychu Już od wcze 
snych godzin porannych pa­
nuje ożywiony ruch. Z górni­
czych domów w dzielnicy Ga) 
wychodzą na ulice osiedla gór­
nicy w ' swych odświętnych 
mundurach.

Brygadzista z kopalni ..Bo­
lesław Chrobry" Józef Szym­
czak wchodzi do lokalu wy­
borczego Jeden z pierwszych, 
ba piersi górnika błyszczą li­
czne odznaczenia, a wśród nich 
order ,.Sztandar Pracy" II kl.

„Od 1930 reku pracowałem 
na obczyźnie w kopalni „LCs- 
inines Albi" w Cagnac we 
1‘rancJI — opowiada on po wyj 
śctu z lokalu — gorzki był 
chlob u obcych. Wróciłem 
pierwszym transportem do na­
szej Ludowej Ojczyzny i od­
tąd wiem, że pracuję dla dob­
ra Ojczyzny, ula szczęścia nas 
wszystkich i dla pokoju.

Wrocław
Prastary piastowski gród 

Wrocław przybrał w dzień 26 
października odświętną szatę. 
Na frontonach gmachów licz- 
ncAportrety Pierwszego Kan­
dydata Narodu, Prezydenta 
Bolesława Bieruta.

W mieście panuje ruch. Od­
świętnie ubrani mieszkańcy 
masowo spieszą do lokali wy­
borczych. Ulicami miasta w 
różnych kierunkach przeciąga 
młodzież szkolna z transparen­
tami, szturmówkaml 1 śpie­
wem. Co chwila zrywają rię 
okrzyki: ..Najukochańszy przy 
wódca narodu polskiego Prozy 
Pont Bo ^slaw Bierut nV’Ch 
żvjel". ..Niech żyje Konstctu 
cja Polskiej Rzćęzypospolitej 
Ludowej". „Niech żyje Front 
Narodowy".

W obwodowe! Komisji. Wy­
borczej Nr 8 w Ratuszu do po­
łudnia oddała głosy większość 
wyborców.

Od chłopów pracujqcych i spółdzielców powiatu 
Miastko, województwo koszalińskie
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Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej 
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KOCHANY PREZYDENCIE!
Pragniemy Ci donieść, że chłopi pracujący i spółdzielcy powiatu 

Miastko, województwo koszalińskie wykonali plan skupu żywca w 100 
procentach. Do dnia 24 października sprzedaliśmy państwu o 297 ton 
zboża więcej niż z urodzaju 1951 roku. Dalsza sprzedaż zboża trwa.

Plan skupu żywca wykonaliśmy w 72 procentach, zaś plan sprzedaży 
mleka państwu — w 113 procentach.

Jednocześnie zapewniamy Cię, Kochany Prezydencie, że pod Twoim 
kierownictwem ludność naszego powiatu będzie pracować jeszcze wydaj­
niej, aby wykonać przedterminowo Plan 6-letnl.

Przew. PRN — STANISŁAW STANISZ 
Sekretarz KP PZPR — METODY LISIECKI 

Przew. PKW ZSL — JAN KOWALSKI 
Powiatowy Pełnomocnik CUS — LEON LEWANDOWSKI

Obwodowa Komisja Wybor­
czą Ni; 22 mieści się w gma­
chu przy ul. Pięknej, róg 
Placu Konstytucji, w jednym 
z. nowych bloków Marszałkow­
skiej Dzielnicy Mieszkanio­
wej. Jest godz. 5.30 rano. 
Przed lokalem Komisji kilku­
dziesięcioosobowa kolejka -- 
pierwsi wyborcy czekają. l:y 
oddać swe g osy.

Godz. 6-t.a przewodniczący 
komPJl zarządza otwarcie 1u-

do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej — 
najwyższej władzy państwowej

Z woj. gdańskiego donoszą, 
że w szeregu obwodów spełni­
ła już swój obowiązek wy 
borczy około 80 proc, wybor­
ców.

Z woj. krakowskiego kores­
pondenci nasi telefonują, ze. 
w poszczególnych obwodach 
Już. w pierwszych dwóch go 
dżinach glosowania złożyło glo 
sy’ około 80 proc, wyborców 
W obwodzie Nr 175 w grani­
cach którego mieści się sana­
torium akademickie o godz. 
7.30 rano 80 proc, wyborców 
oddao już glosy.

W Kraków.'? w possczegól 
nych obwodach frekwencja gto 
sujących wahała się o godz 
10-teJ w granicach od 50—60 
pix»c., w Tarnowie głosowało 
do gedz. 10-lej 50 proc, upra­
wnionych.

O szczególnej aktywności 
wyborców donoszą z obwodu 
Stoki w widzewskiej dzielnicy 
Łodzi. O godz. 6.15 zgłosiło 
się do lokalu komisji na ogól 
na liczbę 2 tys. uprawnionych 
o’oło 1.500 wyborców w Lo 
dzi od godz 8-ei rpno głosowa­
ło Już 1/4 uprawnionych.

W Warszawie do godz. 12- 
tej w poszczególnych dzielni­
cach liczba wyborców, którzy 
złożyli już głosy waha się od 60 
—70 proc., w dzielnicy Śród­
mieście głosowa o 67 pro:., 
na Starym Mieście 66 proc 
w dzielnicy Mokotów 67 proc, 
na Ochocie —- 66 proc.

W województwie warszaw­
skim w pow. pruszkowskim 
do godz. 10 oddało głosy 52 
proc., w pow. mławskim ponad 
49 prąc., w pow. ciechanows­
kim ponad 43 proc.

•0 godz. 600 Prezydent Rzeczypospolitej Polskie!
Bolesław Bierut ,

!złożył swój głcs w Obwodowej Komisji Wyborczej
! Nr 24 w Warszawie
! WARSZAWA. — Punktualnie o godz. 6.00 Pre-
• zydent Rzeczypospolitej Bolesław Bierut przybył
1 do Obwodowej Komisji Wyborczej Nr 24 przy ul.
' Bagatela w Warszawie.
> Zgromadzeni przed lokalem kómisji liczni wy-r 
i borcy zgotowali Prezydentowi Rzeczypospolitej
* serdeczną owację.
[ Lokal komisji jest uroczyście udekorowany.
i Obok godła państwowego — flagi narodowe, wo- 
» kół świeże, białe i czerwone kwiaty.
’ Prezydent Bolesław Bierut okazując dowód toż- 
[ samości podaje urzędującym członkom komisji 
! swe nazwisko, które figuruje na liście pod numo- 
i rem 173 — po czyn wrzucę kartę wyborczą do 
! urny. ,
> Wraz z Prezydentem Rzeczypospolitej źłożyli
• swe głosy uprawnieni do głosowania w tym obwo-
* dzic, członkowie Biura Politycznego KC PZPR, 
[ członkowie Rady Państwa i członkowie Rządu.

Społeczeństwo woj. koszalińskiego 
głosowało w dniu wyborów 

na wspaniały rozkwit swej umiłowanej Ojczyzny
Zaparli wczesny, t Jesienny 

zmierzch. Wyjątków ciepły, 
pogodny był ten październiko­
wy wieczór i muzyka z g'ośr.l- 
ków niosła się daleko rojn^ u- 
licą Zwycięstwa. Wszystko by­
ło bśrdzlej uróęzyste, niż, kie­
dykolwiek. Już z ćlalcka Jarzy­
ły się girlandą świateł udeko­
rowane gmachy Wojewódzkiej 
Rady Narodowej, Komitetu 
WoJewód7J<lego Partii, szkol, 
wystawy sklepowe. Czerwień 
1 biel transparentów I fiag przy­
brała domy mieszkalne. '

„26 października głosujemy 
wrzrscy na pełna listę kandy­
datów Frontu Narodowego!" 
— głosiły trcn'pare:i!y, plaka­
ty. światła.

W autobusie m’oda dziew­
czyna w granatowym bereciku, 
ze znaczkiem ZMP-owsklm 
w klapie płaszcza, przegląda 
kupioną widoczni? przed chwi 
]<i broszurę „Wczoraj, Dziś, 
Jutro Ziemi KoszaPńskiftj", 
Dłużel zatrzymuje się przy 
rozdziałach, które mówią r> 
Jutrze — Jutrze rosnącel s:'y I 
zrmc'-ńoścl mh -lego v••'•ewArtz.r 
twa ko-ez dlń-kiego., Uśmiecha 
‘ !e leciutko marz'”? <»o k.-trl^k 
broszury ,1 wlancch myśli. 
Zresztą wszyscy wokoło-mMą 
twarze ożywień.-', rado-ne. Kor 
puloitny siwy staruszek, który 
wysladhzy z autobusu niespo­
dziewanie żwawym krokiem 
rusza wzdłuż ulicy Armii Czar 

lv.-onnJ 1 chlop"k w ncznlow- 
' sklej czoncę, który że^nr.lac 
się z kolega na przystanku, 
rzuca na- odchodnym: z

— Wrrdn l Jutro z rana co 
r.ar.le. Pójdziemy 'razem!

i *
. W następnym dn' u w rti 
Idosnym dr!u wyborów. Już co 
rana pośpieszyli obywatele na 
szego miasta oddać swoje gło­
sy na kandydatów Frontu Na­
rodowego — na dobrobyt i po­
kój.

Ob. Stanisława Wojly: ło­
wicz przyszła z dzieckiem na 
ręku pewnie, bez waham . a 
wrzuciła do urny zieloną kart­
kę. Przychodzą inno matki z. 
dziećmi, większymi I niniej­
szymi. Głosują na lisię kandy­
datów F-ontu Narodowego z 
Jedną myślą przewodnią:- ,.Pra- 
gn'emy szczęścia dla naszych 
dzieci,’ pragniemy, by hvly 
zdrowe, bv mogły się swobo­
dnie uczyć".

Marla Jagodzińska ma o I

lata. Glosuje w obwodzie nr 
126. Przyszła dę urny wybor­
czej z wnuczką Irenką, Iren- 
ka Jest mała — nie wszystko 
Jeszcze rozumie. Trzeba JeJ 
tłumaczyć powoli, cierpliwie 
i prosto. Dlatego babcia dziś 
Jeszcze nic będzie opowiadała 
lrence. Jak kiedyś pojechała 
db Francji szukać cnleba na 
obczyźnie, którego nie było w 
ówczesnej Polsce dla niej 1 
Jej dzieci, nie opowie JeJ o 
swojej twardej, bezlitosnej do­
li, o harówce od świtu do no­
cy, o tęsknocie za krajem... 
Łatwiej już wytłumaczyć ta­
kiemu brzdącowi, dlaczego 
dzl-iiaj balx-Ia Marla przyszła 
głosować na kandydatów Fron­
tu Narcdpwego. Ojciec Irenkl 
pracuje, mama też. Kupili 
córce niedawno nowy płasz­
czyk. pięknego misia, kupili- 
meble na raty. Za rok Irka 
pójdzie do szkoły I będzie u- 
czyła się, aż zostanie kiedyś... 
no, jo Jeszcze nie wiadomo, 
jaki zawód sobie wyblerze. 
Maria Jagodzińska wierzy, że 
kandydaci Frontu Narodowe­
go to ludzie, którzy oddadz i 
wszystkie swoje siły, aby rosi.t 
potęga naszego kraju, aby 
podnosił się dobrobyt, aby 
rozkwitała kultura. Tymcza­
sem wyjaśnia malej Irce tak 
właśni.?, jak trzeba, cierpliwie 
1 prcśto, A po wrzuceniu do 
utT.y kartki z, nazwiskami kan­
dydatów na posłów uśmiecha 
się 'serdecznie do wszystkich 
obecnych w lokalu wyborców 
1 wyborcy odpowiadają JeJ ta­
kim samym uśmiechem.

Środkiem rllęy Zwycięstwa 
maszeruje-' grupa- harcerzy z 
transparentem: „Czy złożyłeś 
już swój głos na kandydatów 
Frontu Narodowego?". Z gło­
śników płyną komunikaty o 
przebiegu wyborów. „Wszyst­
kie radiostacje świata będ j 
mówić o tobie, jak zadecydo­
wałeś o przyszłości twego na­
rodu". Słuchając tych słów, 
obywatele przyśpieszają Uni­
ku. Coraz to nowe i nowe 
grupy wchodzą nó lokalów ol>- 
wodowych komisji wybor­
czych. Nie zabraknie przy 
urnie żadnego patrioty — 
wszyscy walczą o nasze zd >- 
byczc. o własne szczęście 1 
szczęście całego narodu swoją 
codzienną pracą, a dziś, w ra­
dosną -niedzielę 26 październi­
ka — swoją kartką wyborczą.

Mieszkańcy Stolicy głosują
kału. Wchodzą pierwsi wybór 
cy. Każdy podchodzi cło właś­
ciwego stolika.

Na miasto wyszło pona 1 
890 grup artystycznych, któ­
re dają występy na podwó­
rzach bloków, w niewielkiej 
odległości od komisji wybor­
czych. W imprezach artysty 
czńych uczestniczy około 60 
tys. młodzieży, przeważnie 
szkolnej, która w ten sposób 
pełni wartę na cześć wyborów.

Kraków
Radosny, pogodny nastrój, 

rdśwlętnle przybrane nowe hlo 
ki, śpiew 1 muzyka--oto pierw­
sze w kraju socjalistyczne mia­
sto—Nowa Huta w dniu wy­
borów do Sejmu.

Na plac obok Międzyzwiąz­
kowego Domu kultury urządzo- 
io „Aleję ęzolwych realiza­
torów Planu 6-letnlego"-—naj­
lepszych budowniczych Kombi­
natu Nowa Huta.

W oddali słychać narastają­
cą pleśń. Idzie młodzież nowo- 
hutnicka.

Przed lokalami komisji wy­
borczych stoją radosne grupy 
mieszkańców, Nowel Huty. Ci, 
którzy oddali już swe giosy, 
dzielą się wrażeniami z świeżo 
przybyłymi. *

Wyborcy z Nowej Huty ma 
Ją powód do dumy ze swego 
dzieła, z tempa budowy kom­
binatu 1 miasta. Ustawiona na 
jednej z ujle tablica informuje, 
że we wrześniu oddano w No­
wej Hucie do użytku 819 izb, 
w październiku mieszkańcy 
inlesta otrzymają 876 łzo. w li- 
rtopadzle — 904 izby, a w gru 
dniu — 1022.

Katowice
Uroczyście przygotował się 

robotniczy Śląsk do dnia Wy bo 
rów. Gmachy i ulice są barw; 
nie udekorowane. Melodie pio­
senek płynące z głośników wi­
tają wyborców, przybywają­
cych do komisji. Wśród p'ćrw- 
szych wyborców widać wiem 
robotników wracających z noc­
nej zmiany oraz górników 1 
hutników, 'którzy po oddaniu 
głosów idą do swych zakła­
dów pracy tych, któro pracują 
bez przerwy.

Łódź
Jestjcszcze szaro na ulicach 

Łodzi. Drzwi obwodowych ko­
misji wyborczych otworzą się 
dopiero za kilkanaście minut. 
Spieszą Już pierwsze grupy 
glosujących. Idą rodzinami ca­
łymi, starsi i mlod 1. Spieszy 
ińlodr-leż, uprawniona do glo­
sowania — zadowoleni, roześ­
miani chłopcy i dziewczęta 
śpiewają.

Punktualni? o 6-tcl wchodzą 
pierwsi wyborcy do lokalu ob­
wodowego Nr 25 przy ulicy 
Kościuszki 71. Pierwsze naz­
wiska, moment sprawdzania w 
(.pisach — 1 karły padają do 
urny. Glosowanie zostało roz­
poczęte.

WARSZAWA. W dniu 26 października br. o godz. 
6 rano w całym kraju rozpoczęły się wybory do 
Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej — Naj­
wyższego Organu Władzy Państwowej.
Przed lokalami tysięcy obwodowych komisji wy­

borczych gromadziły się — jeszcze przed ich ot­
warciem — kilkudziesięcioosobowe grupy wybor­
ców, którzy pragnęli oddać glos najwcześniej.

W godzinach porannych oddał swe glosy znacz­
ny odsetek wyborców. Wszędzie rzuca się w oczy 
ogólny nastrój radości i powagi, towarzyszący wy­
pełnianiu tego podstawowego prawa i obowiązku 
obywatelskiego.

Szczególnie wyróżnia się młodzież, głosująca 
po raz pierwszy. Najmłodsi wyborcy przybywają 
najwcześniej grupami ze śpiewem na ustach.

Obwodowe komisje wyborcze pracują dobrze. 
Wszystkie czynności — a w pierwszym rzędzie 
odszukiwanie nazwisk w spisach przebiega 
sprawnie:

Pierwsze dane 
o frekwencji wyborczej 

WARSZAWA. Ze wszelkich stron kraju donoszą o 
wielkiej aktywności wyborców, o ogromnym zaintere­
sowaniu wyborami i o masowym nap ywle wyborców do 
lokali komisji obwodowy cli trwających od godz. 6 rano 
tj. od chwili rozpoczęcia wyboru w .

W woj. opolskim w obwo­
dzie Nr 157 okręgu wyborcze­
go Nr 50 do godz. 8.30 rano 
oddali głosy wszyscy wybor­
cy.

W mieście Opolu głosowało 
do godz. 9 rano 2/3 uprawnio 
nych, w Prudniku i Eluczbor 
ku — blisko petowa.

W woj. olsztyńskim, oddało 
głosy do godz. 9 rano 45 
proc, wyborców. W poszwę- 
gólnych obwodach głosował) 
już wszyscy wyborcy albo pra­
wię wszyscy. W obwodzie 
Zakrzewo w działdowskim 
wszyscy wyborcy oddali już 
głory do godz. 9 rano.

W v.oj. olsztyńskim dużą 
aktywność okazują wyborcy 
z obwodów wiejskich. Chłopi 
przyjeżdżają do loludi komisji 
wyborczych w odświętnych 
strojach, na furmankach ude­
korowanych kwiatami | trans­
parentami. W powiecie Barcze­
wo wszyscy wyborcy z 14 gro 
mitl wietskirh oddali głosy 
przid godz. 7 rano.

O bardzo dużej aktywności 
wyborców z cbwodów wlcjs 
kich donoszą również z woj. 
rzeszowskiego. Już do godz. 
8 rano przez lokale _ komisji 
wyborczych przeszło 30 — 4,o 
proc, uprawnionych.

O masowym napływie wyr 
borców donoszą ze wszystkich 
obwodów woj. .katowickiego 
Do godz. 9 rano glosowało w 
mieście Cieszynie — 40 proc., 
w pow. cieszyńskim — 33 
proc., w Częstochowie 1/3 wy­
borców głosowało przed godz. 
0 rano., w Bielsku do godz. 
12 glosowało ponr.d 77 proc, 
uprawnionych.



Społeczeństwo województwa koszalińskiego 
głosowało w dniu wyborów 

na wspaniały rozkwit swej umiłowanej Ojczyzny
Bytów

Chłopi wielu gromad po­
wiatu bytowskiego Już we 
wczesnych godzinach rannych, 
przyjeżdżali do lokali wybor­
czych, na udekorowanych fur­
mankach z muzyka 1 śpiewem.

Do obwodu Nr 2 w Bytowi? 
zgłosiła się cała załoga Fabry­
ki Wyrobów Drzewnych. Ro­
botnicy szli z transparentami 
flagami i szturmówkaml.

Gorąca miłość 
Ojczyzny

45-cloIetnia robotnica, ob. 
Franciszka Faret, oddając swój 
głos mówiła:

Jestem szczęśliwa, że mogę 
spokojnie wychowywać swoje 
(Uleci i spokojnie pracować, 
wiedząc, że moją pracą buduję 
Polskę socjalistyczną. Dlatego 
z radością ęddaję swój glos, 
wraz z całą rodziną, na pełną 
listę Frontu Narodowego.

Ludność rodzima ziemi by- 
tówsklej, która przetrwała lata 
ucisku narodowego, któ­
ra nie dała się zgermanizować 
pruskim Junkrom. ani nie pod­
dała się hitlerowskim katom, 
z prawdziwą radością głosowa­
ła na kandydatów Frontu Naro­
dowego, manifestując Jedno­
cześnie w ten sposób swoje 
uczucia gorącej miłości do 
swojej odzyskanej na zawsze 
Ludowej Ojczyzny.

Kazimierz Binder — listo­
nosz z Bytowa, mówi?

Przybyłem oddać swój głos 
na listę kandydatów Frontu 
Narodowego z ochotą 1 radoś­
cią. Jestem pewny, że wszyscy 
uczynią to samo z wielkim za­
dowoleniem. Wierzę również, 
że nasi kandydaci Frontu Naro 
dowego. powiodą nas do jesz­
cze lepszej, socjalistycznej 
przyszłości. Widzę, żc każdy 
z dumą i radością idzie do 
urny wyborczej, gdyż doczekał 
się czasów, w których posłem 
może zostać każdy obywatel 
Polskt Ludowej ™ kiedy ro­
botnik I chłop decyduje o 
swoim losie.

Tadeusz Mrozowski, nauczy­
ciel szkoły podstawowej Nr 1 
mówi:

Chclałem Jako pierwszy od­
dać głos na listę kandydatów 
Frontu Narodowego, aje okaza 
ło się, że takich jak ja, Jest 
wielu. Ucieszyło mnie to, bo 
jest to Jeszcze jednym dowo­
dem jroparcla polityki naszej 
Partii i Rządu przez cały na­
ród. Jarl to dowodem jedno 
myślności narodu polskiego, a 
zadowolenie głosujących, mówi 
o zaufaniu do ludzi, którzy bę­
dą w naszym Imieniu decydo­
wać w sprawach najbliższej nas 
obchodzących.

W Imię pokoju...
65-letnla Franciszka i 79-let 

ni Andrzej Swlchtenbergowie,

przybyli również Już z samego 
rana do lokalu wyborczego w 
Bytowle, by oddać swe g.osy 
na listę kandydatów Frontu 
Narodowego. W 1945 roku 
przybyli oni z Rottenburgu do 
Bytowa. Andrzej Swichtenberg 
mówi: — Z całą świadomością 
1 zadowoleniem oddajemy swe 
głosy na listę Frontu Narodo­
wego. Państwo Ludowe zapcw 
niło wszystkim chleb 1 prowa­
dzi nas do coraz lepszego jut­
ra. Każdy uczciwy człowiek 
jest dumny i rad, te może 
głosować na listę kandydatów 
Frontu Narodowego, których 
naród obdarza swoim zaufa 
niem.

Jan Lica — przodownik pra 
cy BPP, stwierdza:

’ Wiem, że mój głos przyczy­
ni się do umocnienia Frontu 
Narodowego, walki o pokój 1 
Plan 6-letni. Ufam w pełni 
kandydatom wysuniętym przez 
Front Narodowy 1 z wielką 
radością biotę udział w wybo­
rach do Sejmu Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej.

Jan Arciszewski, nauczy­
ciel Liceum Pedagogicznego 
w Bytowle oświadcza: Z wiel­
kim zadowoleniem obserwuję 
u wszystkich zrozumienie obo­
wiązku obywatelskiego, wyra­
żające się powszechnym udzia 
łem w wyborach 1 pełnym po­
parciem Programu Frontu 
Narodowego. Cieszę się, że 
mogę głosować na ludzi, któ­
rzy • gwarantują zwycięstwo 
najsłuszniejszej sprawy.

Młodzież razem 
z nau:zycielaml 
Młodzież Li&um Pedago­

gicznego, ze śpiewem ni 
ustach przybyła do lokalu wy­
borczego. Swoją postawą do­
kumentuje ona bćzgranlczpe 
oddanie sprawie umocnienia 
wielkości, siiy i dobrobytu 
Polski, sprawie pokoju. Wraz 
z młodzieżą przyszli wszyscy 
nauczyciele. . •

Gertruda Pcklińska z gro­
mady Kłąezno, gmina Studzie 
nice powiedziała:

Głosuję na listę Frontu Naro­
dowego, ponieważ Program 
Frontu Narodowego zapewnia 
nam szczęśliwą przyszłość.

A oto sława 
mieszkanki tej samej 
gromady Eddy Wery:

Chcę pokcju I dlatego gło­
suję na pełną listę Frontu 
Narodowego.

W gromadzie Ląkle Już do 
godziny 8.30 oddali swoje gło­
sy wszyscy mieszkańcy. Rów­
nie wcześnie, przybyli do loka­
li wyborczych wszyscy chłopi 
z gminy Studzienice i Bożytu- 
chom.

Drawsko
W obwodzie 32 w Złocleń- 

cu staruszka Helena Woźnia­
kowska lat 82 oddając głos 
powiedziała:

„Mąż mój siedział w wlęzle 
nłu za działalność rewolucyjną, 
był poszukiwany przez policję 
carską. Mam dziesięcioro dzie­
ci. Cztery moje córki są na­
uczycielkami. Wszystko to za 
wdzlęczam Władzy Ludowej. 
Córki moje przed wojną nie 
miałyby możności nauki. Sy­
nowie moi pracują jako bu­
chalterzy. Mam też wnuków, 
którzy uczą się na wyższych 
uczelniach, młodsze w szko­
łach".

Serdeczną owację 
zgotowali, wyborcy 

Kazimierzowi 
Rynklewiczowi

Spółdzielnia produkcyjna 
Siecino na pięknie udekorowa­
nych wozach przyjechała do 
o >wodu wyborczego. aby 
< -Irfąć swe głosy na peł­
ni 1‘s’n kandydatów Frontu 
Narodowego. Na pierw­
szym wozie spółdzielcy wlożlt 
('umn'e zdobyty w tym roku 
r tender przechodni spółdziel­
ni produkcyjnej. Pierwszy gło 
suje kandydat na posła Kazi­

mierz Rynklewlcz, przewodni­
czący RZS Siecino. Rynkic- 
wlcz glosuje na Polskę silną, 
Polskę dobrobytu 1 szczęścia, 
llynkiewlcza wyborcy’’ ser­
decznie witają, okrzykami 1 
oklaskami. Wznoszą okrzyki na 
cześć kandydatów spośród ro­
botników i chłopów. Rynkle­
wlcz wzruszony do łez dzięku­
je za tę owację i zapewnia 
wszystkich zgromadzonych 
przed lokalem wyborczym, że 
nie zawiedzie ich zaufania. 
Serdecznie całuje się ze swy­
mi współtowarzyszami pracy z 
RZS Siecino.

Spółdzielnia 
produkcyjna Siecino 
będzie przodować
Przodownik pracy z RZS 

Sleclnh. Józef Mazgaj, z grupy 
polowej. wyrabiający 2(10 pro­
cent normy, powiedział, że 
oddał swój głos na pełną listę 
kandydatów Frontu Narodowe­
go ponieważ ufa Im i w nich 
wierzy. Zapewnia, że spółdzlel 
nia produkcyjna w Sleclnle bę 
dzie urzędowała nie tylko w po 
wiecie, ale I w całym kraju, a 
wysunięcie na kandydata na po 
rła przewodniczącego właśnie 
tej spółdzielni zobowiązuje 
wszystkich spółdzielców do 
jeszcze lepszej pracy.

’ Ob. Szymel Walenty z ko­
lonii Ostrowice, w wieku 98 
lat. przybył pieszo 3 kilome­
try. aby oddać swój głos na 
kandydatów Frontu Narodo­
wego, Zdumiony był wyjątko­
wo miłym nastrojem podczas 
głosowania. Za sanacji było 
przecież inaczej. „Teraz—mó­
wi—widzę dopiero pierwszy 
raz w życiu jak wyglądają 
prawdziwie wolne 1 demokra­
tyczne wybory w państwie, w 
którym władza należy do ludu. 
Dawniej — mówi—przed loka­
lami wyborczymi stall bojów- 
karze 1 namawiali, aby gło«c- 
wać na Ich numery. Każdy 
ciągnął w swoją stronę. Opor­
nych bili pałkami po głowie. 
Mnie też się nie Jeden raz do­
stało. Teraz czuję dopiero że 
żyję. Dobrze, te chociaż na 
starość doczekałem tego szczę­

ścia, by glosować na najlep­
szych synów 1 córki narodu.

Niech moje 
dziecko wie...

Michałowicz Jan z Nentna, 
gmina Rydzewo. przyszedł do 
lokalu wyborczego z całą rodzi 
ną, a swoje najmłodsze dziecko 
przvnlósł na rękach. „Niech 
moje dziecko wie, żc kartka, 
którą wrzuciłem do urny, ma 
zabezpiecz^ mu pełnię szczę­
ścia i możliwość, by wyrosło 
na dobrego obywatela swojej 
Ludowej Ojczyzny".

Dwudziestoletni Stani­
sław Jarosz, obecnie wiceprze­
wodniczący PRN w Drawsku, 
syn robotnika folwarcznego, 
oświadczył: „Mam zaszczyt 
pierwszy raz w swoim życiu 
głosować i głosuję na pełną 
listę kandydatów Frontu Naro­
dowego, aby przygotować tym 
samym lepszą przyszłość dla 
całej młodzieży polskiej i ro­
zwoju naszej umiłowanej Oj­
czyzny".'

Człuchów
Już od godziny 5-eJ ożywi­

ły się drogi wiodące do Obwo­
dowych Komitetów Wybor­
czych. Ze wszystkich gromad 
ściągały umajone flagami 1 
transparentami furmanki 1 
przyczepy traktorowe wioząc 
okolicznych mieszkańców do 
un wyborczych. Przed lokala­
mi Obwodowych Komizji, w 
świetlicach gminnych i gro­
madzkich, przygrywały orkie­
stry i głośniki radiów. Samo 
glosowrnlc odbyło się bardzo 
sprawnie.

Słowa dotrzymali
W szezególnie radosnym na­

stroju przebiegało głosowanie 
w gminie Brzezie, gdzie zh- 
mluszkuje kandrdat na zastęp­
cę posła oh. Wawrzyniak. Otl 
sam lako p!*rws-v i grhlny bą 
dał swój glos do urny. Na­
stępnymi zbyli: wszyscy miesz­
kańcy gromady Biała, którzy 
z oddalonej o 7 km wioski 
pierwsi przybyli do lokalu

Komisji Wyborczej w P.rzerlu.
Bezpartyjny. przodujący 

chłop z gromady Biała — Le­
onard Gruszcz tak oto powie­
dział:

— W imieniu śwo’m 1 całej 
gromadę zobowiązaliśmy się 
poprzeć Wybory’ czynem 1 sło­
wa dotrzymaliśmy. Nasza gro­
mada stoi na drugim miejscu 
w gminie w odstawach zboża, 
w odstawach żywca przoduje, 
mleko 1 podatek gruntowy rea­
lizuje w terminie. Jeżeli idzie 
o w’ykopk! ziemniaków to za 
dwa, trzy dn! zostaną one za­
kończone. Ja sam, małorolny 
chłop, wykonałem plan od­
staw zbożowych w 2-50%, żyw 
ca 480’,, mleka 110%. Rzu- 
CAJać swoje gffcóy do urny 
wyborczej, glosując na pełną 
li«tę kandydatów Frontu Naro­
dowego dumni Jesteśmy z wy­
konania naszych zobowiązań.

Szczecinek
Przodujący maszynista ze 

Szczecinka ŻMP-owlec Stani­
sław Kot zrealizował już swo­
je zobowiązanie przedwybor­
cze. Zaoszczędził on w tym o- 
kresic 11 ton węgla, a w ro­
ku bieżącym dał Już ogółem 
ponad 460 ton węgla oszczę­
dności. Stanisław Kot powie­
dział:

— Pragnę, abyśmy mieli 
jak najwięcej parowozów pol­
skiej produkcji, które wozić 
będą węgiel dla wielkich bu­
dów’ socjalizmu. Pragnę, aby 
zostały wcielone w czyn zało­
żenia Programu Wyborczego. 
Dlatego głoauję na kandyda­
tów Frontu Narodowego.

Glosuję przeciwko 
wojnie!

Wc wczesnych godzinach 
porannych przyszedł do loka­
lu wyborczego w Okonku ocie­
mniały Walery Gieracz — 77- 
letnl starzec - gospodarz in­
dywidualny. Przyszedł wraz. 
/ żoną I wnukiem Aleksan­
drem, Ob. Gieracz, który ma 
5,5 ha ziemi wywiązuje się 
wzorowo ze wszystkich obo­
wiązków wobec państwa. Od­
dając swój glos powiedział:

— Nie po to wychowałem 
pięciu synów, nic po to moi sy 
nowie wychowali trzynastu 
wnuków, aby oni | mol dwaj 
prawnukowi* cierpieli biedę 
lub ginęli na wojnie. Głosuję 
na listę Frontu Narodowego, 
bo wiem, że w ten sposób gło­
suję przeciwko wojnie, za ich 
szczęście 1 dobrobyt.

Marla Lisica przyszła ze 
swoją 6-lctntą córeczką Nlu- 
slą. Dziecko chelało zobaczyć 
Jak głosuje się za tym, aby ono 
mogło spokojnie uczyć się w 
przyszłości.

— Jestem Jeszcze malut­
ka — powiedziała Nlttsia — 
żeby głosować. Ale za rok pój­
dę do szkoły i będę się Jo­
rze uczyć, aby potem dobrze 
pracować.

Wdzięczny 
za troskliwą opiekę 

Państwa
18-letnl Edward Guzy z 

P7.PW w Okonku podobnie 
Jak maszynista Stanisław Kot 
1 tysiące Jego kolegów głosu­
je po raz pierwszy. Edward 
Guzy wiele zawdzięcza Pol­
sce Ludowej. Mimo młodego 
wieku byt Już majstrem far- 
blarsklm, a od niedawna znów 
awansował na technika normo 
wania pracy.

—- Glosujemy za tym — mó 
wl Edward Guzy — abyśmy 
mieli w Polsce coraz więcej 
fabryk włókienniczych i in­
nych. aby rozwijał się prze­
mysł 1 rolnictwo. Wtem, że 
będzie to zrealizowane, kiedy 
w skład naszego Sejmu wej­
dą nasi posłowie z listy Fron­
tu Narodowego. Dlatego glo­
suję na nich.

Mimo choroby...
Wszyscy mieszkańcy Okon­

ka starali się Jak najwcześniej 
oddać swoje głosy 1 w ten spo 
sób zamanifestować wolę wal­
ki o wykonanie Programu 
Frontu Narodowego. Ob, Jó­
zef Janiszewski będąc obłożnie 
chory przysłał Już z samego 
rana do kąmlsji wyborczej 
swojego syna’ z prośbą, (by 
przenieść go na noszach do 
urny 1 abj- w ten sposób umo­
żliwić mu głosowanie.

Prawdziwie wolne 
wybory

W obwodzie wyborczym nr 
57 w Szczecinki! głosował m. 
In. Jako jeden z pierwszych 
tokarz parowozowni, zasłużo­
ny przodownik pracy Gustaw 
Pokal. Po złożeniu swojego 
głosu Pokal oświadczył:

— Od 1905 roku brałem 
udział w walce o wyzwolenie 
klasy robotniczej. Walka ta 
nie poszła na marne. Z krwi 
robotnika polskiego, z krwi 
radzieckiego 1 polskiego żoł-

Słupsk
Już od wczesnych godzin 

młodzież szkolna Słupska wy­
szła na ulicę ze śpiewem i mu 
zyką, by towarzyszyć grupkom 
wyborców zdążającym do 
swych obwodowych lokali wy­
borczych. Ludzie są dziś ubra 
ni odświętnie, ale nie tylko oui 
— cale miasto ma wygląd 
świąteczny, wszystkie ulice 
przybrane są flagami i transpa 
rentami.

Przed lokalami wyborczymi 
tłoczą się długie szereg! ocze­
kujących na wypełnienie patrlo 
tycznego obowiązku. Ludzie 
podchodzą do um radośnie ro­
ześmiani.

Iz>kale wyborcze są wspa­
niale udekorowane, na ścia­
nach wiszą barwne dywany 1 
kilimy. Wszędzie widać mnó­
stwo flag 1 zieleni.

Co chwilę z ulicy dolatują 
melodie skocznych oberków
I kujawiaków wygrywanych 
przez orkiestry.

Radosny uśmiech 
staruszki

W Obwodzie Nr 34 od urny 
odchodzi siwa zgarbiona ta- 
ruszka. Jej pomarszcz >ną 
twarz rozjaśnia radosny u- 
śmlech. Przed chwilą oddała 
swój głos. Na korytarzu czeka 
na nią wnuczka w uczniów- 
sięicj czapce, podbiega do bab­
ci 1 całuje Ją serdecznie.

Do Obw’o«lu Nr 38 przyszedł 
przodownik pracy węzła słup­
skiego db. Stanisław Gospodar 
etyk. Zbliżając się do urny 
powiedział: „Óddaję mój głos, 
na najlepszych synów narodu 
polskiego. Wiem, że wybiera­
my posłów, którzy będą rządzi
II mądrze I sprawiedliwi#. Je­
stem przodownikiem pracy. 
Wyborv uczciłem wydajną pra 
cą. Dziś głosuję na to, aby by­
ło w naszym kraju więcej 
szkół, więcej fabryk i Jeszcze 
więcej szczęścia

Aleksander Cieloch 
wrzuca do urny swój 

głcs
O godzinie 6.00 do Obwodu 

140 przyszedł kandydat na za­
stępcę posła Aleksander Cte- 
loch. Zebrani w lokalu wybor­
cy zgotowali mu entuzjasty­
czną Owację.

, Dyżurny ruchu ze Słupca 
przyszedł z 10-cio letnim Ja­
ckiem. który bardzo chciał zo­
baczyć jak to tatuś będzie gło­
sował. Jacek opowiadał, że 
słyszał w szkole o sposobie 
głosowania i dlatego postano­

wił przyjść razem z tatusiem, 
by wszystko zobaczyć, by w 
przyszłości wiedzieć Jak ma 
postępować gdy dorośnie, firiy 
przyjdzie Jako Uprawniony o- 
bywatel do glosowania.

Podobnie jak w Słupsku, 
duży ruch panował na terenu* 
całego powiatu. Na wszystkich 
drogach widać było cale koro­
wody furmanek przystrojo­
nych zielenią i transparenta­
mi. To słupska wieś ciągnęła 
od rana, by spełnić swój pierw 
szy obowiązek.

Z różnych stron słychać 
śpiew 1 muzykę.

Z muzyką I śpiewem 
do lokali wyborczych

Do gminy Gardno przyjecha 
Ii wyborcy z gromady Kluki. 
Jechali ludzie starsi, mieszkań 
cy tei zlemt, tu się urodzili, tu 
spędzili -wą młodość — dziś 
Jechali głosować za szczęście 
Ludowej Ojczyzny — za socja­
lizmem. Jechali weseli, z tran­
sparentami, wozy przybrane 
zielenią, już z daleka ich sły­
chać, wieźli ze sobą orkiestrę 
— harmonlstę, który rżnął 
skoczne melodie ludowe.

Wyborcy Bierkowa z gminy 
Brzóskowo ciągnęli na 17-tu 
wazach, także przystrojony cli 
zielenią 1 transparentami. Zbio 
rowo przyjechały gromach: 
Kleclno 1 Pogorzelice, tak sa­
mo zrobiły PGR y -- Węcho­
wo . Da*zewo 1 Główczyce. **

Wszędzie widać zdążających 
do lokali wyborczych, ze wszy­
stkich stron dolatywał śpiew 1 
muzyka.

Zjednoczeni we Froncie Na 
rodowym spieszyli wszyscy, by* 
oddać swoje głosy na szczęśli­
wą przyszłość dzieci, na nowe 
szkoły i fabryki, na szczęście 
swoje, na szczęśliwą przy­
szłość Ludowej Ojczyzny, na 
socjalizm.

Księia spełniają 
obywatelski 
obowiązek

Do Obwodu Nr 138 w Słup 
zku, wyborcy przychodzili g.-u 
powo, całymi blokami wzno­
sząc okrzyk na cześć Towa­
rzysza Bieruta 1 Frontu Naro­
dowego. W Obwodzie Nr 147 
jako pierwsi ^głosowali księża, 
którzy przyszli tu przed gadzi­
ną szóstą, a do Obwodu 140, 
dwu księży przyszło wraz z 
grupą wiernych.

Uczniowie Liceum Pedago­
gicznego w Słupsku odprowa­
dzili dę lokalu wyborczego 
starszych kolegów uprawnio­
nych Już do głosowania — szli 
wesoło z muzyką 1 pleśnią.

Kołobrzeg
26 października dzień wybo­

rów do Sejmu Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej byl dla mie 
szkańców powiatu kołobrzes­
kiego dniem radości 1 wesela. 
Robotnicy, rybicy, chłopi 1 in­
teligencja pracująca, mężczyź­
ni. kobiety 1 młodzież z radoś­
cią I dumą składali suóje 
;.iosy na kandydatów Frontu 
Narodowego.

Czyn gromad 
Mysłowice I Powallce

Chłop! kołobrzescy z gro­
mad Mysłowice 1 Powallce w 
przeddzień wyborów podpisali 
statut spółdzielni produkcyjnej, 
aby w ten sposób podkreślić, 
że wraz z klasą robotniczą, 
wraz z całym narodem pragną 
przyspieszyć budowę podstaw 
socjalizmu, pragną skrócić swo 
Ją drogę do dobrobytu.

W Mysłowicach, statut spół­
dzielni podpisało 38 chłopów 
małorolnych 1 średniorolnych. 
Na przewodniczącego swojej 
spółdzielni, którą na cześć dnia

wyborów nazwali „Im. 26 Paź­
dziernika" — wybrali ob. Ka­
rola Grygllckiego. Następnego 
dnia, w niedzielę, członkowie 
nowej spółdzielni przyjechali 
na 8-mlu pięknie udekorowa­
nych furmankach.do lokalu ob­
wodu wyborczego w Sławobo­
rzu 1 głosowali na listę kandy­
datów Frontu Narodowego.

W Powallcach do nowozor- 
ganizowanej spółdzielni przy­
stąpiło 15 małorolnych J śred­
niorolnych chłopów. Oświad­
czyli oni. że studiowanie Pro­
gramu Frontu Narodowego 
przekonało ich Jaka piękna 
przyszłość otwiera się przed 
narodem polskim po zrealizo­
waniu naszych wielkich pla­
nów gospodarczych — 1 dlate­
go, pragnąc Jak najbardziej 
pzyczynić się do ich wykona­
nia, zrzeszyli stę w spółdzielni 
produkcyjnej, aby produkować 
więcej zboża, mleka 1 mięsa 
dla robotników, a dla siebie 
uzyskać wyższe dochody i pod­
nieść swoją stopę życiową.

Ciąg dalszy na 5 str.

nierza wyrosła nowa, wolna i 
szczęśliwa Polska Ludowa. W 
wolnych wyborach, prawdzi­
wie demokratycznych. Jakie 
możliwe są tylko w kraju.

gdzie rządzi lud, każdy wypo­
wie się za władzą robotniczo- 
chłopską, wypowie się za Pro­
gramem Frontu Narodowego.



Obrazki z dnia wyborów
ĄT alżeńslwo Stanisław i Ja- 
-1’1 nlna Wojcieszykowie, przy­
szli clo lokalu Komisji Wybor­
czej razem ze swymi dziećmi-- 
Zbyszkiem i Markiem. Kilkulet­
ni chłopcy .ze zdziwieniem i cie­
kawością patrzą na tłumy mierz 
kańców Koszalina zebranych 
przed obwodem Nr 125.

— Po co tu tyle łudzi? — Py­
li Zbyszek.

— Glosowanie — odpowiada 
krótko matka, a ojciec, robot­
nik koszalińskiego MHD dodu- 
je: — Widzisz tą zieloną karte­
czkę? Wrzucą ją lulaj, do urny, 
tak jak inni...

— A po co? — pyta dalej 
zaciekawiony malec.

Żebyś ty i inne dzieci i my 
wszyscy żyli jeszcze lepiej. Że­
byś ty mógł się uczyć, zdobyć 
zawód i być szczęśliwym.

— To wrzuć prędko tę kart­
ką do pudełka — zachęca ojca 
chłopak. * **
Ą ni wczesna godzina, ani 

zimno, nie zniechęciły ko­
szalińskich harcerzy do weso­
łych marszów, po ulicach rnias- 
(.1.Zaopatrzone w trąbki i werb­
le, dzieci z zapałem już od 5-ej 
rano grały pobudką, wzywając 
społeczeństwo Koszalina -do 
pójścia do urn wyborczych. Na 
odzew harcerskich ianiar w wie 
lu oknach błyskało światło. To 
pierwsi wybprcy przygotowy­
wali się do wyjścia z domów, 
aby jak najwcześniej oddać 
swoje glosy, aby być pierwszy­
mi przy urnach.

Nie każdemu to sią jednak 
udawało. Leśniczy z Micie, ob. 
EDMUND JASIŃSKI wstał już 
o 4 30. Chciał być pierwszy w 
swym cbwedzie, w

Od wczesnych godzin ran­
nych .zapłonęły światła w ok­
nach domów wiosek i miast 
powiatu bytowskiego. Na dro­
gach wiodących do miejsco­
wości, w który cli mieszczą się 
komitety wyborcze, Jak np. 
Studzieńica, Ugoszcz, Ńiezaby- 
szewo, Jasień, Bożytuchom i 
Tuchomia rozpoczął się ruch 
pojazdów, furmanek, samocho­
dów', traktorów wiozących wy­
borców z gromad, spółdzielń 
produkcyjnych i PGR-ów. Po­
jazdy zostały przystrojone 
przez ludność Jedliną, sztanda­
rami 1 transparentami.

— „Glosujemy na pełną li­
stę Frontu Narodowego!"

„Program Wyborczy Fron­
tu Narodowego, to budowa 
Polski silnej I potężnej — to 
pokój i szczęście dla narodu!" 
— głosiły transparenty.

Drogą do Nlezabyszewa Je­
chały pełne wozy chłopców 1 
dziewcząt Płotowa. Na czele 
w pierwszym wozie Jechała o- 
bywatelka Kazimiera Stypre- 
kbwska. W ręifii jej dumnie 
powiewał sztandar z roku 1023 
Związku Młodzieży Polskiej w 
Niemczech. Skromny, a pełen 
wyrazu 1 siły symbol ludności 
bytowskiej. tak silny 1 pełen 
wyrazu. Jak był silny opór 
byluwiaków przeciwko germa­
nizacji i hitleryzmowi. Kazi­
miera Styprekowska w latach 
ucisku i niewoli hitlerowskiej 
utraciła ojca, dwóch braci i 
narzeczonego Emila Kacz­
marka — prezesa Banku Pol­
skiego w Bytowle.

Dumne meldunki 
o wypełnieniu zobowiązań 

na cześć wyborów
W przeddzień wyborów d> 

Sejmu Polskiej Rzeczypospoli 
tej Ludowej nieprzeliczone rzu 
sze ludzi pracy naszego kraju 
meldowały z dumą o wypel- 
njcądu A^obewiązftń produkcyj­
nych, powziętych dla popar­
cia Programu Wyborczego 
Frontu Narodowego, o odnie­
sieniu pc-dczas pełnienia Wart 
na cześć wyborów — szczyto­
wych osiągnięć wytwórczych. 
Składając meldunki robotńjcy 
i chłopi, inteligencja i mio­
dzie/. oświadczali jednocze­
śnie, że ofiarną pracą wzma­
cniać będą nadal siłę umiłowa­
nej. Ojczyzny.

Od godziny 6-ej wszystkie 
lokale wyborcze zostały otwar 
te dla głosujących obywateli. 
W Studzienlcy, w Bożytucho- 
mlu w Niezabyszewie 1 w po­
zostałych punktach wybor­
czych panował ruch 1 gwar. 
Przyjeżdżały coraz to nowe 
grupy z różnych gromad ob­
wodu. W Niezabyszewie spo­

tkać można było ludzi z Dąbrów 
ki. Płotowa i Ląk. Twarze wszy 
stkich były wesołe 1 radosne. 
Gromada Łąki Już.o godzinie 
9.30 oddala swe głosy w 100 
procentach. Nawet chorych 
przywieźli samochodami. Nikt 
w dniu wczorajszym nic został 
pominięty. Ludność gmin 
Studzieńica, Ugoszcz | Nieza- 
byszewo, synowie umęczonej 
ziemi bytowskiej, wczoraj po 
raz, drugi oddali swe glosy w 
wyborach w wolnej Ojczyźnie 
I udowej — no raz drugi ob­
chodzili wielkie święto.

Sześćdzleslęclocr/.terc-letnl 
starzec stryj Kazimiery Sty- 
prekowsklej, mówił do zgromS 
(lżonych wokół niego sąsia­
dów:

-- „Czemu to nie mogli do­
żyć tej radosnej chwili tacy 
jak mój brat, mol bratankowie 
Edmund | Alfons — czemu nie 
doczekała się wymerdowana w 
1939 roku przez hitlerowców 
rodzina Kuczyńskich. Bracia, 
ale ich duch wraz z tym sztan­
darem wyszedł dziś do urn wy 
borczych. Chclalbym jeszcze 
kilka lat pożyć, aby móc pra­
cować dia naszej wolnej Ludo­
wej Ojczyzny.

Obywatelka Kreczmcr Matyi 
da, staruszka lat 84, chłopka, 
mająca 3 hektarowe gospodar­
stwo w gromadzie Rekov. o.

I gmina Nlezabyszewo, pamięta 
ucisk germanizacji z okiesu 
blsmarkowsklego 1 hakaty. Mó­
wiła o czasach. kiedy bito dzie­
ci polskie za mowę ojczystą, 
opowiadała o rugach z ziemi 
rodzinnej. Dziś jest pełna szczę 
ścla 1 radości,

— Już od tygodnia nie mo­
głam sobie miejsca znaleźć. 
Zawsze mnie trapił strach czy 
aby dobrze będę głosować, O 
Jakich to szczęśliwych czasów 
dożyłam — dziś wybierani swo­
ich, do naszego polskiego lu­
dowego Sejmu — mówi obywa­
telka Kreczmcr do sąsiada, kio 
ry pomaga jej w tym czasie 

I zejść ze schodów.
Matylda Kreczmerowa w 

dniu wczorajszym spełniła do­
brze swój święty obowlążek

Jąc m pełną listę naszych kan­
dydatów, dokładam cegiełkę 
<’e budowy silnej gospodarczo 
i politycznie Polski, do budo­
wy potężnego państwa socja­
listycznego.

* ♦*
Alf śród licznej rzeszy wybór- 
’’ ców z obwodu 125 już z 

daleka radością życia, wesołym 
i gwarnym zachowaniem wy­
różnia sią nasza młodzież, ci, 
którzy glosują po raz pierwszy 
w życiu.

DANUTA SZYMAŃSKA, zna­
na w Koszalinie instruktorka 
ZlIP z radością bierze kartę 
wyborczą. Wesołe, roześmiane 
zazwyczaj oczy, wyrażają teraz 
skupienie i powagą. SZYMAŃ­
SKA zna dobrze tych, na któ­
rych za chwilę odda swój gło3. 
LEWIKOWSKI..., ELCZEWSKJ..., 
KULIŃSKA..., JAWORSKA... 
PING1ELSKI..., KOCOT...
CIELOCH... — odczytuje powo­
li bliskie jej nazwiska kandy­
datów.

— To nasi ludzie — mówi po 
chwili, wychodząc z lokalu wy­
borczego. Jestem szczęśliwa, że 
głosując ■ po raz pierwszy, mo­
głam oddać swój glos na ludzi, 
którzy dobrze poprowadzą spra 
wy naszego narodu. Moi harce­
rze zazdrościli mi dzisiaj, ze 
mogą glosować. Niejeden z 
nich chcialby też wziąć udział 
w wyborach — kończy, ale po 
chwili dodaje: — Bardzo lubię 
swoich harcerzy. Staram się. 
aby z tych dzieci wyrośli gorą­
cy partrioci naszej Ludowej 
Ojczyzny. Wiem, że wychowu­
jąc ich, spełniam swój obowią­
zek wobec narodu. Nic feż 
dziwnego, że lubią swoją pracę 
i będę ją prowadziła jeszcze le­
piej niż dotąd. To moje ciche 
zobowiązanie wyborcze — mó­
wi, kończąc rozmowę.

wobec Ojczyzny 1 narodu —- 
tak jak ongiś w czasach pano­
wania „żelaznego kanclerza" 
1 słynnej hakaty wraz z całą 
gromadą broniła swych dzieci 
I wnuków przed germanizacją.

Anna Lnbecka. 50-letnia ro­
botnica z Fabryki Przemysłu 
Drzewnego w Bytowle. składa­
jąc swój głos powiedziała;

— Składając glos swój do ur 
nv na pełną listę kandydatów 
Frontu Narodowego Jestem 
szczęśliwa, że jako urodzona 
I wychowana na tej ziemi, cie­
miężona przez rządy junkrów 
pruskich 1 rządy Hitlera, mogę 
teraz głosować na najlepszych 
synów 1 córki naszej ziemi oj­
czystej, opiekunów naszej sta­
rości, naszych dzieci.

Piękni, bohaterscy, wyrośli 
w trudzie i walce o polskość 
tej ziemi ludzie Studzienic. Pło 
Iowa 1 Nlezabyszewa, dziś pra­
cą swą, pełnym wykonaniem 
obowiązków wobec państwa, 
dokumentują swoją patriotycz­
ną wdzięczność dla Polski Lu­
dowej. W dniu 23 październi­
ka br„ na trzy dni przed wy­
borami. obywatele powiatu by- 
towsklego wywiązali • się w 
103 procentach w odstawie 
z bo La dla państwa, w 100 pro 
centach w odstawie żywca i 
połacie podatku gruntowego. 
W doatawie mleka nie zalega­
ją nigdy.

Jan Szrceder głcsnlą" w lo­
kalu wyborczym w Studzieni­
cach, powiedział:

— Głosuję na pe’ną l’st{ kan 
dydatów Frontu Narodowego, 
bo wiem, że oddaję głcs na 
najlepszych spośród najlep­
szych.

Szroederowle, Kreczmaro­
wie, Styprekowscy, Englero- 
wie 1 setki Innych obywateli 
z wiosek powiatu bytowskiego, 
nigdy nie zawiedli 1 nie zawio­
dą swojej Ojczyzny. Nic zawie­
dli Jej w latach niewoli I uci­
sku. Jak wielki był Ich opór 
przeciwko germanizacji i h.ltle 
i-yzmpwj jwladczą p tym ofia­
ry poniesiono przez każd^ pra" 
wie rodzinę zamieszkałą tę 
ziemię. Bytowiacy godnie pra­
cą i wypełnieniem obowiąz­
ków wobec, państwa przywitali 
dzień wyborów — wczoraj ca­
łymi gromadami, ze śpiewem 
1-muzyką, składali swe głosy 
na kandydatów Frcntu Narodo­
wego, stając tym samym wspól­
nie wszyscy we froncie walki 
o pokój, szęzęścle i dobrobyt 
nisz ej Ojczyzny.

Szroederowie, Kreczmarowie, Styprekcwscy i Englerowie 
nigdy nie zawiodą 

Swojej ukochanej Ojczyzny

W budującym się rejonie 
warsztatów mechaniczno - re­
montowych kombinatu Nowa 
Huta oddany został do użytku 
i>lęęKzy ( elektryczny piec sta 
jąivmćzy*.'Av' ten sposób rozpo­
czął pracę pierwszy wydział 
warsz tatów—o dlcwnia s I a| iwa.

Zakłady wytwórcze rejonu 
warsztatów dostarczać będą bu­
downiczym Nowej Huty setek 
ton konstrukcji stalowych i In­
nych wyrobów, niezbędnych do 
rozpoczynającej się budowy 
podstawowych wydziałów kom­
binatu;

Na cześć Programu Frontu Narodowego 
robotnicy Nowej Huty uruchomili 

lirzeri terminem pierwszy elektryczny piec stalowniczy

W budującym się rejonie warszta­
tów mechanicrno-remońtowych kom* 
binatu Nowa Hu‘a oddany zosfał do 
użytku pierwszy elektryczny — piŁC 
stalowniczy. W ten sposób' rózpoeząl 
pracę pierwszy wydział warsztatów — 
odlewnia staliwa.

Piec elektryczny został uruchomto* 
ny prfez za!o^ na 3 dął przed ter­
minem.

Na zdj-cju: Premier Józef Cyran­
kiewicz i minister hutnictwa inż. 
ZemajUs ęjlądają pierwszy spust 
stali.

W wielkiej hall zgromadziły 
się liczne rzesze robotników, 
techników 1 Inżynierów — bu­
downiczych Nowej Huty, -sztan­
darowej inwestycji naszej 
G-Jatki.

Witany hymnem narodowym 
przybywa n i uroczystość pre­
mie Józef Cyrankiewicz.

„W chwili kiedy cały naród 
Jednoczy się w potężnym i 
zwartym Froncie Narodowym 
dla dobra 1 szczęścia Ojczyzny, 
dla budowy socjalizmu i poko­
ju — oświadczył m. in. naCz. 
dyr. Nowej Huty tnż. Anioła 
— jako wyraz poparcia Progra

mu Wyborczego Frontu Naro 
dowego załogi odlewni zobo­
wiązały się uruchomić przed­
terminowo swój wydział w 
dniu wyborów. Zobowiązanie 

oto, dzięki ofiamei. postawie 
załóg, żostahy łrykonane przed 
terminem".

Przemawiający w tmleniu- 
załogi budowlanej kierownik 
zespołu bętonlarsktego Kwar- 
ciriskl, stwierdza z dumą, że 
wysiłek załogi pozwolił Jej do- 

Trzymać słowa danego Prezy- 
Bcntowi Bierutowi w meldun­
ku o podjęciu zóbówiązania 1 
wypełnić to zobowiązanie na 
trzy dni przed terminem.

W śmieniu młodzieżowej za­
łogi odlewni przemawia, przo­
downik pracy — przewodniczą­
cy oddzia’owej organizacji 
ZMP — Kotowicz.

W imieniu Rządu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej i 
Komitetu Centralnego PZpR 
— premier gratuluje załogom 
budowlanym kombinatu przed­
terminowego wykonania podję­
tych zobowiązań.

Wśród oklasków i okrzyków 
Premier Cyrankiewicz zbliża 
się dó nowoczesnego, elektrycz 
nego pieca.

Głęboką ciszę przerywa syk 
wysokogatunkowej stall szla­
chetnej. gotującej się w pł-> 
CU. t

Premier przekręca korbę 
nastawni włączając silniki ele­
ktryczne agregatu. Pleć powoli 
przechyla się do spustu. Pop?y 

i nę?a stal! Pod strop hall wzbi­
ja się snop iskier.

Rozlegają się dźwięk! Mię­
dzynarodówki. Wszyscy śpie­
wają bojową pleśń proletaria­
tu.

Przewodniczący rady od­
działowej Jan Zajdak odczytu­
je projekt depeszy do Prezy­
denta Bieruta. W depeszy tej, 
zebrani na uroczystości budo­
wniczowie Nowej Huty meldu­
ją Prezydentowi Bierutowi o 
przedterminowym uruchomie­
niu nowego obiektu I zapewnia 
Ją. że wykorzystają wszystkie 
umiejętności 1 doświadczenia, 
aby Jak najwydatniejszą pracą 
poprzeć Program Frontu Nar<> 
dowego.

Długo rozlegają się serdecz­
ne wiwaty na cżeść ukochane­
go Prezydenta, ,

— W lokalu wyborczym by­
łem już o 5-tej — mówi o;>. 
Jasiński. — I myślicie, że by­
łem pierwszym? Skądże! Przede 
mną przyszło już ponad 30 
osób. Każdy jak najwcześniej 
chciał spełnić swój obywatelski 
obowiązek.* ♦♦
Q zybko, jeden po drugim, od
& jeżdżały udekorowane czer­

wienią transparetów wozy spół­
dzielni produkcyjnej „PRZYSZ­
ŁOŚĆ." w SARBINOWIE, wio­
ząc spółdzielców do lokalu Ko­
misji Wyborczej w Będzinie 
(pow. Koszalin). Przewodniczą­
cy RZS-u, tow. ANTON! WÓJ­
CIK, kieruje rozmieszczeniem 
swych ludzi. Niekiedy popędza 
woźnicę, czasem nawet robi 
„groźną miną" ale w głębi du­
szy jest zadowolony z dzisiej­
szego dnia.

Jestem naprawdę szczęśliwy, 
że dożyłem takiego dnia. Tutij 
w Sarbinowie jest nas 9 agita­
torów Frontu Narodowego. Czę­
sto rozmawialiśmy z ludźmi, po­
magaliśmy im zrozumieć donio­
słość wyborów. Jakże sią teraz 
nie cieszyć, jak widzę, że wszy­
scy z entuzjazmem i radością 
śpieszą do urn wyborczych. 
Wiedzą ludzie, na co glosują. 
Wiedzą, że zjednoczeni we Fron 
cle Narodowym budują sobie 
i swym dzieciom jeszcze lepszą 
przyszłość".

— A teraz to źle? — pod­
chwytuje jeden z pierwszych 
członków spółdzielni, ob. BO­
LESŁAW ŚWIĄTEK. — Dawniej 
przed wojną szukałem pracy po 
folwarkach i w mieście. A te­
raz, w swojej spółdzielni mani

i dobrą pracę i spokojne życie. 
Bośnie nasza zamożność z każ­
dym rokiem. Jest dobrze, a mu­
si być jeszcze lepiej. Właśnie 
dlatego jadą do Będzina. Swim 
głosem na lisię kandydatów 
Frontu Narodowego przyczynię 
się trochę do przyśpieszenia lej 
lepszej przyszłości..."

— Naszą spółdzielnię nazwa­
liśmy „Przyszłość". Tę, naszą, 
jeszcze lepszą przyszłość, jaką 
wypracujemy sobie sami, nie 
na pańskim, ale na swoim, rg- 
mią w ramię z. robotnikami — 
dodaje tow, Wójcik. — Dlatego 
glosujemy na listę Frontu Na­
rodowego, na lepsze życie, na 
coraz wyższą drilówką obra­
chunkową.

♦ ♦*

Członkowie Ludowego Zes­
połu Sportowego z Mielna, 

do urny wyborczej pojechali 
zwartą grupą, ubrani w swoje 
treningowe stroje sportowe. 
Młodzieńcza werwa, humor oraz 
jednolite ubrania wywołały u 
starszego społeczeństwa nieje­
den głos uznania.

— Ci chłopcy wybierają po 
raz pierwszy — powiedział je­
den ze starszych już chłopów. 
— Z opowiadań tylko wiedzą 
jak to było przed wojną, jak 
chłopi i robotnicy musleli cięż­
ko walczyć o swoje prawa. 
Dzisiejsze wybory to wielkie 
święto naszego narodu — ciąg­
nął dalej. — Mnie aż coś za 
grdyką łapie ze wzruszenia...

Znany wyczynowiec mieleń- 
sklego LZS-u, a jednocześnie 
agitator Frontu Narodowego, 
BRONISŁAW WIERSZYCKI od-

daje swój głos jako jeden z 
pierwszych.

— Znam dobrze naszych 
kandydatów—mówi z dumą. — 
Wiem też, dlaczego glosuję na 
listę Frontu Narodowego bez 
skreśleń i poprawek na 
karcie wyborczej. Gloso­
wałem z pełnym prze­
konaniem, że realizacja 
Programu Wyborczego przynle 
sio nam dalsze podniesienie 
stopy życiowej. Chodzi mi tak­
że o nasz sport, któremu Prog­
ram Wyborczy zapewnia jeszcze 
większy i wspani-Jszy rozwój. 
Teraz, po glosowaniu organizuje 
my w Mie'nie mistrzostwa 
LŻS-u. Udziałem w zawodach 
jeszcze raz zadokumentujemy 
swoją solidarność z całym, zjed 
noczonym narodem polskim.

W mistrzostwach wezmą tak­
że udział młodsi sportowcy, kló 
rzy ze względu na wiek nie 
mogli dzisiaj głosować. 1 oni 
również będą manifestować na 
cześć Frontu Narodowego — 
kończy ob. Wierszycki.

— Dzisiaj mogłem tylko pa­
trzeć jak brat glosuje — opo­
wiada ANTONI WIERSZYCKI 
— ale w następnych wyborach 
i ja węzmę udział. Będę gloso­
wał na listą Frontu Narodowe­
go, na to, na co glosował przed 
chwilą mój starszy brat.

• **
y araz za Mścicami spotka- 

liśmy wracającego z urlo­
pu żołnierza—Strzelca Z. FIL1N- 
SKIEGO. — Wracam do jed­
nostki aby oddać swój głos na 
kandydatów Frontu Narodowe­
go mówi, — Wiem, że głosu-



Przegląd wydarzeń
„Najbardzie j interesującym przemówieniem-było wystą­

pienie polskiego ministra Spraw Zagranicznych. Min. 
Skrzeszewski zaproponował natychmiastowe położenie 
kresu wojnie koreańskiej i odesłanie jeńców do domu 
tgodnie z prawem międzynarodowym”—w tych słowach 
nowojorski korespondent reakcyjnego dziennika francus­
kiego „Aurfe", doniósł o propozycjach pokojowych, 
przedstawionych VI[ resj.i Zgromadzenia Ogólnego Naro­
dów Zjednoczonych przez przewodniczącego delegacji 
polskiej.

Wyraziły pragnienia narodów
Propozycje polskie szerokim echem odbljy się na całym 

świście. Znalazły się one w ognisku uwagi całej prasy 
światowej. Większość dzienników amerykańskich za­
mieściła rezolucję przedstawioną przez ministra Skrze- 
szewsk'ego na pierwszych stronach.

To, te nawet prasa kapitalistyczna zmuszona była 
w sposób tak powszechny wyrazić swoje zainteresowanie 
propozycjami polskimi, świadczy o wielkim wrażeniu, jakie 
polskie propozycje- wywarły w opinji publicznej, jak 
bardzo wniosek polski wyraża dążenia narodów, świadczy 
o stałym wzroście autorytetu Polski w śwlecie.

Boją się świadków zbrodni
Jut w pierwszych dnjach VIT sesji Zgromadzeni Ogól­

nego Narodów Zjednoczonych powtórzyły się zeszłoroczne 
próby USA przekształcenia ONZ w’ swoje podwórko, 
w narzędzie swej wojennej polityki. I tak np. delegacja 
amerykańska, korzystając z poparcia przewodniczącego 
Zgromadzenia, Kanadyjczyka Pearsona. gorącego wielbi­
ciela wojennego paktu atlantyckiego, pragnąc odwrócić 
uwagę zgromadzenia od propozycji wysuniętych przez 
Polskę, zgłosiła der porządku dziennego sprawę zbadania 
oskarżeń o stosowanie przez USA broni bakteriologicz­
nej. Związek Radziecki i Polska wyraziły, rzecz Jasna, 
gotowość poparc‘a wniesienia tego punktu pod obrady. 
W dyskusji nad tym zagadnieniem winny naturalnie 
wziąć udział przede .wszystklem strony bezpośrednio zain. 
terezowane, winny wziąć udział kraje, które są ofiarami 
stosowani broni bakteriologicznej przez ludobójców 
amerykańskich, a więc Korea i Chiny. W\ym kierunku 
szedł 'wniosek radziecki, proponujący. zaproszenie przed­
stawicieli Koreańskiej Republiki Ludowo-Demokratycz­
nej oraz Chińskiej Republiki Ludowej. Delegacja USA, 
bojąc się głosu tych narodów, sprzeciwiła się wnioskowi 
radzieckiemu.

Dla kogo korzyści a dla kogo 
wyrzeczenia

Wielce wymowne są ostatnie wydarzenia we Francji. 
Dwaj znani politycy francuscy—Herrlot, przewodniczący 
franeuskiego\Zgromadzen'a Narodowego, oraz Daladier, 
h. premier rządu francuskiego, wystąpili na kongresie tzw. 
partii radykalnej z krytyką pod adresem ..armii europej­
skiej", w której pierwsze skrzypce grać ma wskrzeszony 
Wehrmacht hitlerowski. Traktat w sprawie: ,.armii eur.-jr 
pejskiej” — stwierdził Herrlot — ..zawiera korzyści dla 
Niemiec, a-wyrreerehla>tllą Francjt”fa»$;c ■

Wystąpenie ..tych.-dwóch. polityków, reprezentujących 
wielką burżuazję francuską oraz francuskie mieszczań­
stwo, są bardzo charakterystyczne. Tym bardziej charakte­
rystyczne, ż« Herrlot w przemówieniu swoim dał do zro­
zumienia. iż. Premier Pinay bil poinformowany o treści 
przemówienia.

Szantażyści
Komentując wystąpfeniiff-ferriota 1 Daladiera, dziennik 

amerykański „Washington Star" w korespondencji z Pa­
ryża rozpacza nad wzrostem antywojennych nastrojów 
w Europie zachodniej i. stwierdza, że nawet związani 
z US.-$ politycy francuscy nie są w stanie uczynić wiele 
„przeciwko kierującym się uczuciami masom, które bolą 
się wojny/*. Prasa amerykańska wyraźnie zdenerwowana 
wystąpieniami Herriot I Daladier, ucieka się do najzwyk­
lejszego szantażu. I tak rp. „New York Times" grozi, żc 
w sporach nąjędzy Niemcami zachodnimi a Francją „USA 
będą interweniować po •stronic niemieckiej". „New York 
Herald Trłbune" stwierdza, że odpowiedzią na „odrzuce­
nie przez Francję układu o „armii europejskiej" będzie 
uzbrojenie Niemiec Zachodnich przez USA".

Manewr
O tym, te mamy istotnie do czynienia z manewrem, 

który zmierza do oszukania społeczeństwa francuskiego, 
do ttśpien'a Jego1 crujnc^ct. dobitnie świadczy fakt, że ko­
ledzy Herriota V Daladiera, ministrowie Brune i Martr.- 
naud-Deplat są inicjatorami akcji represyjnej wymierzo­
nej przeciwko prawdziwym obrońcom Interesów ludu 
francusklego-przeclwko komunistom francuskim. To oni 
rozpętali' dziką nagonkę przeciwko działaczom demokra­
tycznym 1 pbrofteom pdkojti. To oni domagają się zniesie­
nia nietykalności pośelsk’cj przywódcy Komunistycznej 
Partii Francji, Jacoucs Duclos, oraz Innych 5 deputowa­
nych francuskich. To or>! kierują akcją, którą wybitny 
pisarz francuski •uczestnik francuskiego Ruchu Oporu 
Yertórą, iwwąj „dakzym krokiem w kierunku faszy- 
zacjl Francji"..

Jaćąueś'Duclos w liście skierowanym do deputowanych 
Zg romadzer.la Narodowego plsze: „Rząd chce stworzyć 
we Francji atmosferę niepokoju i sttachu, chce zmusić 
opozycję do milczenia, aby prowadzić nadal nikczemną 
politykę zdrady i przekształcenia Francji w kolonie 
amerykańską".

♦ * ♦
Dawniej burżuazja uchodziła za głowę narodu—powie­

dział Towarzysz Stalin w przemówieniu wygłoszonym na 
XIX Zjeździć Komunistycznej Partii Związku Radzieckie­
go—broniła ona prrw 1 ńiezaw*słoścl narodu, stawiając Je 
„ponad wszvstko’‘. Obecnie ani śladu nie pozostało Po 
..zasadzie narodowej'”. Obecnie burżuazja sprzedaje za 
dolary prawa t niezawisłość narodu".

Do różnych ucieka się przy tym metod. Wzrastający 
nacisk narodu zmusza Ją do manewrowania, a jedno­
cześnie nie cofa s‘ę ona przed represjami I terrorem 
O jednym tylko zapomina, O tym. że bezpowrotnie minął 
czas gdy narody dawały się oszukać czy zastraszyć. 
Sztandar n’ezawisłoścl narodowej i suwerenności narodo­
wej podniesiony został przez partie komunistyczne t ro­
botnicze, które stały się kierowniczymi siłami swych naro­
dów. One prowadzą Je i doprowadzą do zwycięstwa spra­
wy pokoju i niezawisłości narodowej .

J v T.Gumowski.

Z obrad Komisji Politycznej Zgromadzenia NZ

Haniebne machinacje 
bloku anglo-amerykańskiego w ONZ 

w sprawie koreańskiej
NOWY JORK. Na posiedzeniu Komisji Politycznej 

w dniu 23 października przystąpiono do dyskusji nad 
„referatem komisji ONZ do spraw zjednoczenia I od­
budowy Korei". Rozwinęła się ostra wymiana zdań w 
sprawie zaproszenia przedstawicieli Koreańskiej Repu­
bliki Ludowo-Demokratycznej dla wzięcia udziału w 
dyskusji nad tym zagadnieniem.

Delegat Syjamu wystąpił 
z propozycją zaproszenia 
przedstawicieli Korei Połu­
dniowej. Szef delegacji ra­
dzieckiej A. Wyszyński zapro­
ponował, by zaprosić na po­
siedzenie komisji dla omówie­
nia kwestii koreańskiej przed­
stawicieli Koreańskiej Repu­
bliki Ludowo-Demokratycznej, 
zgodnie ze słusznymi żądania 
ml rządu tej republiki.

Sekretarz stanu USA Ache- 
son, przedstawiciel W. Bry­
tanii Lloyd, przedstawicie! 
Grecji i niektórzy inni dele­
gaci państw bloku amerykań- 
sko-angielsklego wystąpili 
przeciwko propozycji delega­
cji radzieckiej, popierając je­
dnocześnie propozycje Syja­
mu.

Minister Wyszyński zabie­
rając powtórnie głos wykazał 
kompletną bezpodstawność ar­
gumentów przedstawicieli 
USA, Anglii i Grecji.

Przedstawiciel USRR, 
BSRR, Polski i Czechosłowa­
cji poparli energicznie wnlo-

Wielkie straty w sprzęcie
I ludziach ponoszą 

agresorzy amerykańscy 
w Korei

PEKIN. Dnia 24 paździer­
nika .naczelne dowództwo Ko­
reańskiej Armii Ludowej 
wraz z dowództwem oddzia­
łów ochotników chińskich o- 
gloslło komunikat, w którym 
reasumując wyniki wspólnej, 
dwuletniej, bohaterskiej walki 
Armii Ludowej I chińskich o- 
cho.tników ludowych przeciw­
ko wojskom agresoiów amery­
kańskich 1 oddziałom Ich sa­
telitów.

W okresie tym koreańskie 
I chińskie ludowe slly zbrojne 
zadały nieprzyjacielowi straty 
w łącznej wysokości ponad 
660 tysięcy ludzi, oraz zestrze 
llły lub uszkodziły przeszło 
7.300 samolotów’ nieprzyja­
cielskich.

Walcząc w ścisłym współ­
działaniu, Koreańska Armia 
Ludowa i oddziały chińskich 
ochotników ludowych prze­
prowadziły pięć kampanii na 
■wielką skalę. Odrzuciły one 
agresywne siły amerykańskie 
z wybrzeży rzeki Jałuczian do 
obszarów w pobliżu 38 rów­
noleżnika, wyzwalając wiel­
kie połacie terytorium północ 
no-koreańsklego. Odparły one 
również tzw. „letnią ofensy-, 
wę" I „Jesienną ofensywę”, 
zadając druzgocący cios nie­
przyjacielowi, który użył w 
tych operacjaćh wszystkich 
swoich rozporządzanych sił.

Na terenach wzdłuż 38 
równoleżnika Koreańska Ar­
mia Ludowa i oddziały chiń­
skich ochotników ludowych 
zbudowały silny, głęboki sy­
stem obronny. Odpierały cne 
codziennie liczne ataki nie­
przyjacielskie i ze swej stro­
ny dokonywały stale taktycz­
nych kontrataków, trzymając 
nieprzyjaciela w szachu 1 za­
dając mu poważne straty.

W tymże czasie oddzlnRy 
artylerii przeciwlotniczej i sa­
moloty Koreańskiej Armii Lu­
dowej i ochotników chińskich 
odnosiły wspaniałe zwycięst­
wa nad lotnictwem nieprzyja­
cielskim. Nieprzyjacielowi nie 
udał sl? tzw. „nacisk powietrz 
ny". Doznała również fiaska 
nieludzka wojna bakteriolo- 
glczno-chemlczna rozpętana 
przez imperializm amerykań­
ski.

Wydarzenia ubiegłych 
dwóch lat — podkreśla komu­
nikat dowodzą, że nasze siły 
zbrojne stawały się coraz sil­
niejsze I coraz bogatsze w do­
świadczenia.

Następnie komunikat poda- 
jc szereg liczb Ilustrujących 
wspaniałe wyniki działań Ko­
reańskiej Armii Ludowej.

sek delegacji radzieckiej o za­
proszenie przedstawicieli Ko­
reańskiej Republiki Ludowo- 
Demokratycznej.

Szef delegacji polskiej mi­
nister Skrzeszewski przenia-

Masy pracujące Francji 
protestują przeciwko 
faszystowskim zakusom 

rządu Plnay’a
PARYŻ. Dziennik „Humuil 

tez donosi o wciąż narastają­
cej tali protestów przeciwno 
aresztowaniu Le Leapa 1 przy­
wódców Związku Francuskiej 
Młodzieży Republikańskiej o- 
raz przeciwko próbom rządu 
zniesienia nietykalności posel­
skiej deputowanych komuni­
stycznych. Kampania protesta­
cyjna obejmuje coraz szersze 
warstwy mas pracujących. O- 
bok członków CGT biorą w 
akcji udział coraz liczniejsi 
członkowie Chrześcijańskich 
Związków Zawodowych 1 FC). 
Na terenie całej Francji odby 
wają się w ramach akcji pro­
testacyjnej krótkotrwałe straj­
ki, organizowane są wiece i ze 
brania, do zgromadzenia naro­
dowego I do sędziów śledczych 
przybywają liczne delegacje z 
uchwałami protestacyjnymi, 
zbierane są podpisy pod pety­
cjami żądającymi ‘ zwolnienia 
aresztowanych.

Strajki protestacyjne odby­
ły się w fabrvre wyrobów kan 
czekowych FIT w Grenoble, 
w trzech kopalniach w Busle- 
res LB^-Mlneś.'' w fabrye®.” na­
rzędzi w Vierzbn. w fabryce 
met^iurglcmei w St. An.-lre 
He Nice i w kopalni Nr 3'w 
Lens. ' i 

wlał w tej sprawie dwukrot­
nie

IV debacie nad kwestią ko­
reańską powiedział minister 
Skrzeszewski ■ nie wolno za­
pominać. że w czasie, gdy to­
czy się tutaj dyskusja na po­
lach bitew w Korei giną Ju­
dzie, a miasta i wsie koreań­
skie są nieustannie pod gra­
dem bomb amerykańskich. 
Właściwe rozwiązanie kwestii 
koreańskiej przez zgromadze­
nie NZ umożliwiłoby zakoń­
czenie działań wojennych 1 
wyeliminowanie jednego z naj 
bardziej zapalnych punktów 
obecnej sytuacji międzynaro- 
wej.

Warunkiem tego Jest takie 
zorganizowanie debaty kore­
ańskiej w ONZ, aby zgroma­
dzenie mogło zapoznać się ze 
wszystkimi faktami. Celowi 
temu służy wniosek radziecki 
o zaproszenie do stołu obrad 
przedstawicieli Koreańskiej 
Republiki Ludowo-Demokra­
tycznej, który Polska popiera 
Jak najgoręcej.

W drugim swym przemó­
wieniu/ min. Skrzeszewski 
zwrócił uwagę na fakt, że 
przedstawiciel USA wielpkrot 
nie oskarżył rząd Koreański*! 
Republiki Ludowo-Demokra­
tyczne! o rzekome utrudnia­
nie zawieszenia broni, „zale­
cając" delegatom koreańskim 
powrót do Panmundżonu. 
Tymczasem wiadomo, że właś­
nie Stany Zjednoczone zawie­
siły Jednostronnie rokowania.

Ze stanowiska USA — po­
wiedział na zakończenie min 
Skrzeszewski — wyciągnąć 
można Jeden tylko wniosek: 
zamiast być zainteresowanym 
w zakończeniu wojny, kraj ten 
pragnie ukryć prawdę o sytu­
acji w Korei i o szczegółach 
wydarzeń, które doprowadziły 
do zawieszenia rokowań w 
Panmundżonle. Tyrącząsem 
Koreą Ludowa pragnft. dó- 
prowądzić Jak najrychlej do 
pomyślnego końca te rokowa­
nia i szybko zawrzeć rozejm.

Propozycja delegacji ZSRR 
została również, poparta przez 
delegatów Pakistanu, Indone­
zji i Burmy.

Za wnioskiem radzieckim 
głosowało U delegacji: ZSRR, 
Polska, Czechosłowacja,
USRR. BSRR; Burma, Indie, 
Indonezja. Iran. Pakistan, Je­
men. Od glosowania powstrzy­
mały się delegacje, ośmiu kra­
jów: Argentyny, Boliwii. Chi­
le, Izraela. Meksyku, Arabii 
Saudyjskiej. Syrii, Jugosławii. 
Anglo-Amerykańska większość 
komisji glosowała przeciwko 
wnioskowi radzieckiemu o za­
proszenie na posiedzenia ko­
misji przedstawicieli Koreań­
skiej Republiki Ludowo-De­
mokratycznej.

Blok anglo-amerykańskl 
przeforsował natomiast wnio­
sek Syjamu o zaproszenie dla 
wzdęcia udziału w obradach 
nad kwestią koreańską przed­
stawicieli Korei Południowej. 
Delegacje ZSRR. Polski, Cze­
chosłowacji. USRR I BSRR 
głosowały przeciwko wniosko­
wi syjamskiemu.

W Niemczech Zach, 
wzmaga sją walka 
przeciwko zbrodniczym 
knowaniom Adenauera
BERLIN. Jak donosi agen­

cja ADN, przewodniczący 
Bundestagu dr Ehlers oświad­
czył przedstawicielom prasy 
zagranicznej, że konwent senio 
rów postanowił przeprowadzić 
w dniach 26 —28 listopada br. 
debatę w Bundestagu nad ra­
tyfikacją układów wefennych 
zawartych w Bonn 1 Paryżu.

Zdaniem dr Ehlersa, Bun­
desrat (druga izba parlamentu) 
nie będzie mógł w roku bieżą­
cym powziąć decyzji w spra­
wie ratyfikacji. ..układu ogólne 
go".

Deputowany do Bundestagu 
I dr Etzel (partia bawarska) wy­
stąpił przeciwko dążeniom 
Adenauera do przyspieszenia 
ratyfikacji układów wojennych 
zawartych w Bonn i w Pary­
żu. Etzel zażądał, aby przed 
przystąpieniem Bundestagu i 
Bundesratu do debaty nad ra­
tyfikacją tych układów wyko­

rzystano możliwości rokowań 
między czterema wielkimi mo­
carstwami. Dr Etzel domaga 
się również kontynuowania 
rozmów' między Trizonią 1 
NRD.

Zerwanie stosunków 
dyplomatycznych 

między Iranem a W. Brytanią
LONDYN. Irański minister 

spraw zagranicznych dr. Hus- 
seln Fatemi wręczył brytyj- 
sKiemu charge daffaires w 
Teheranie. Mlddletonowi nolę\ 
powiadamiającą go o zerięd- 
niu stosunków dyplomatycz­
nych między lianem a W. Bry­
tanią. Nota ta ina brzmienie na 
stępujące:

Mam zaszczyt zawiadomić 
Pana o decyzji rządu irańskie­
go w sprawie zerwania stosun­
ków dyplomatycznych z rzą­
dem brytyjskim.

Rząd Irański żałuje, że- zo- 
stał zmuszony do powzięcia 
tej decyzji. W czasie trwania 
>; targu z b. towarzystwem naf­
towym, rząd mój zawsze do­
kładał wszelkich starań w tym 
kierunku, by zatarg nie wpły­
nął ujemnie na przyjazne sto­
sunki pomiędzy obu rządami. 
Rząd mój jest przekonany, iz 
gdyby rząd brytyjski odnosił 
się w sposób właściwy, spra­
wiedliwy i przyjazny wobec as­
piracji narodu i rządu ’ irańs­
kiego, które dążyły Jedynie 1 
nadal dążą do'zabezpieczenia 
swych praw, które zostały po­
deptane - to stosunki pomię­
dzy obu rządami nigdy bv nie 
przybrały takiego charakteru.

Jest rzeczą godną ubolewa­
nia, że rząd Pański nie tylko 
uchylał się od wszelkiej akcji, 
jaka mogłaby pomóc w rozwią­
zaniu zatargu w sprawie, mają­
cej żywotną doniosłość dla na­
szego narodu, lecz także uda­
remnił osiągnięcie porozumie­
nia. bezprawnie popierając b. 
towarzystwo naftowe. Co wię­
cej. niektórzy członkowie rzą­
du brytyjskiego drogą intrys? 
i ingerencji stwarzali trudnoś­
ci, zmierzające do zakłócenia 
jorządku 1 bezpieczeństwa w 
naszym kraju.

Rząd irański wyraża nadzie­
ję, że rząd brytyjski zda sobie 
sprawę z rzeczywistych celo* 
I aspiracji narodowych Iranu 
i zrewiduje swą politykę. Je­
żeli wytworzy się atmosfera 
zrozumienia, rząd irański, któ­
ry zawsze pragnął utrzymania 
przyjaznych stosunków pomię­
dzy obu rządami, nawiąże po­
nownie z zadowoleniem stosun­
ki dyplomatyczne.

Komunikuję Panu, że wy­
dałem polecenie członkom 
przedstawicielstwa irańskiego 
w Londynie, ażeby w ciągu ty­
godnia, lićząc od 22 pazldzięrni 
ka 1952 r.» wyjechali do Te­
heranu.

Notę podpisał irański mini­
ster spraw zagranicznych dr 
lotem!.

Czechosłowacja pierwszym 
krajem na świecie 

stosującym metodą 
mechanicznego 

wyciągania kolorowego 
szkła

PRAGA. Racjonalizator Je­
dnej z fabryk szkła w Cze­
chach Północnych — Helmer 
opracował metodę mechanicz 
nero wyciągania kolorowego 
szklą.

Przez zastosowanie metody 
Helmera Czechosłowacja bę­
dzie pierwszym krajem na 
śwlecie, w którym wyeliminu­
je się ręczną pracę przy wyclą 
ganiu kolorowego szkła i zastą 
pi Ją maszyną. Maszyna ta w 
ciągu 12 dni wykona taka sa­
mą pracę, którą wykwalifiko­
wany szklarz wykonuje w cią­
gu roku. ~

Wynalazek Helmera wzbu­
dził szerokie zainteresowanie 
ekspertów tej gałęzi przemy­
słu, \

Komunikat
Biura Politycznego 
Francuskiej Partii 
Komunistycznej

PARY2. W dzienniku „Hu 
manite" opublikowany został 
komunikat Biura Politycznego 
Francuskiej Partii Komuni­
stycznej.

Biuro polityczne —- głosi ko 
miinikat — na posiedzeniu w 
dniu 23 października omówiło 
sytuacje, jaka wytworzyła się 
w rezultacie uporczywej odmo 
wy Andre Marty, wystąpienia 
z uczciwą samokrytyką swych 
poważnych odchyleń polltycz- 

l nych i swoja! działalności frak 
cyjrej. Do błędów tych, jedno- 
mvślpie potenlonych 4 wrze­
śnia przez Komitet Centralny, 
przyznał się zresztą nlejedno- 
kro*nie s’m Andre Marty.

Biuro Polityczne zaznajomi­
ło się z tekstem, przedstawię-, 
nym przez Andre Marty, któ­
ry zamiast przeanalizować po­
ważnie i uczciwie swoje błę­
dy, ich źródła i następstwa, 
n*lłu!e usprawiedliwić swoje 
błędy polityczne I swą działal­
ność frakteyfną. Tekst ten mo­
że być uważany jedwle za pro 
be opracowania platformy c.n- 
tynartglnoi. wypaczającej poli­
tykę partii, gwałcącej naukę i 
zajady partii, depczącej Jak 
naibsrdziej porywista prawdę-

Wobec takiego postępowa­
nia stanowiącego zamach na 
Jedność partii w chwllt, gdv 
ze strony rządu rozwija się 
atak. Bitwo Polityczne posta­
nowiło Jednomyślnie wycofać 
tymczasowo And^e Marty ze 
składu Biura Polityczneso w 
oczekiwaniu na ostateczną de« 
erzie przyszłego Plenum Ko- 
miMu Centralnego.

Biuro Polityczne uznaie ró­
wnocześnie. że oświadczenie 
Charle.s Tiilona Jest wyraźnie 
niezadowalające i nlę odpowia 
da n'ezbednym wymoeom. pp, 
ro Polityczne zażądało od 
Charles Tiilona.' aby wratanił 
z uczciwa, szczerą samokryty­
ka. , której partia ma prawo 
od niego oczekiwać.



Czynem zespolą 
jeszcze mocniej swą więź 
z Frontem Narodowym

CO,gdzie,kiedy?
1 OSZALIN

Ronledziałak, dnia 27 października 
11S2 r.

Pogotowie Ratunkowe — teł. nr 3<W.
Straż Pożarna tel. nr 03.
Dyżury aptek: Apteka Społeczna 

nr 11, przy ul. Armii Czerwonej nr 1.
Muzeum: cl. Armii Czer*orlej nr 53. 

Wyi'iw« „Hirtorla epołeczeńetw pier­
wotnych" oraz wystawa obrazów St 
) amockle-o. Muzeum czynne we wtór, 
ki. cawłrHtł. r1**1 i.niedziele w go­
dzinach od 12 do 17. W P'Vki wrtgp 
l „płatny,
SŁUPSK

Straż Pożarne — tal. nr 33-33.
Pogotowie Ratunkowa — tel. nr 09
Dyżury aptek: Apteka Społeczna 

Łr 11 przy ul. 3 Maja nr 33.

-z- ■ . f.

REPERTUAR KIM

KOSZALIN: „Nowa Kuta" — „Dwaj 
panowie F".

Seanee w dni powaaednie: godz. 
ts i 20 -- w niedziela i- świata: — 
godz. 16, 13 i 20.
SŁUPSK: „Polonia" — „Tchórz" — 

godz. 16. 10 i 20.
BIAŁOGARD: .Baltrk" — „Ziemia 

drży" — godz. 13 i 20.
SZCZECINEK: „Przyjaźń" — „Uclecz- 

ka z- niewoli" — godz. 10 i 20.
USTKA: „Delfin" „Diabelska grań" 

— godz. 13 i 20.
KOSZALIN • ROKOSSOWG - „Młoda 

Gwardia" — nieczynne.
SLĄWNO-. — „Warszawa" — godz-

13 i 20. 
„GŁOS KOSZALIŃSKI"

— organ Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR w Koszalinie. Redaguje ko­
legium Adres Redakcji — Kosza­
lin, ul. Alfreda Lampo nr 20. Tele­
fony: Redaktor Naczelny — 714. 
Sekretarz Redakcji — IM. Dział 
Pnrtvjnv —— 285, Dzijł Ekrtnomicz* 
nn-M^r^i — 4*5, Dniał Rolny — 
810, Dział Korespondent jw — 230, 
Dział Miejski — <*50, Dział Spof- 
y0-xv — 96J, Redakcja Nocna: 
Redaktor Techniczny, Dział Zagra­
niczny, Korekta — 715, Sekreta­
riat — .W. Wydawca ~ Delnat ira 

R S W. ..Praia'tel. 291.
Druk: Ko5zaNA«kie Zak»ady Gra­

ficzne, teł. 779.
Zamówienia i wpłaty na prenume­
raty pocztową przyjmują wszy-t- 
kie tirrądy pocztowe oraz listono­
sz?, a n-ł prenumeratę zak'adow« 
wstystk ie rozdzielnie PWC ,,Ruc:i'.

C-3-1551A Zamówienie nr 85

W ubiegłą sobotę, tak Jak 
każdego dnia długi, doneśny 
sygnał syreny fabrycznej oznaj 
raił robotnikom, że praca na 
i ii zmianie została zakończo­
na. Robotnicy Koszalińskiej 
fabryki Meb’.l nie kierowali 
Jednak swoich kroków do bra­
my wyjścioweI. lecz wprost od 
warsztatów. od maszyn spie­
szyli na przedwyborczą jnia- 
sówkę do przyzakładowej św.e 
tilcy.

Kiedy przewodniczący orga­
nizacji związkowej tow. Sawa 
zaprosił do prezydium uroezy- 
s‘oścl. obok -przedstawicieli 
Partii I władz, przodowników 
pracy, a miejsca za stołem za- 
JSJ Matuszczyk I Wójcik, 
wśród ogólnego poruszenia po­
sypały się huczne oklaski.

Dużo do powiedzenia na te­
mat zbliżających się wyborów 
miała załoga Koszalińskiej fa­
bryki Mebli. To też i dysku­
tantów było wielu. Pierwszy 
zabrał głos sekretarz organiza­
cji Dartyjne.l tow. Węglarek.

Powiedział cn: — „Stoimy 
r przededniu naszych wybo­
rów. Komu Je-t drogi pokój 
1 szczęście swoich dzieci, ten 
rapewno cdda głos na pełną 
listę, kandydatów rrontu Na­
rodowego. Nie będzie wśród 
nas, »ri Jednego obywatela, 
który nie oddałby swego glo- 
ru na listę naszych wybranych 
z ludu kandydatów".

W imieniu młodzieży nra- 
cującej w Koszalińskiej Fabry

ce Mebli przemówił ZMP- 
owiec tow. Leon Jugenes, któ­
ry między innymi powiedział:
— ..My, młodzież, Jesteśmy 
szczególnie dumni z tego, żc 
po raz pierwszy, mając osiem­
naście lat jesteśmy już pełno­
prawnymi gospodarzami nasze­
go Ludowego Państwa. Dzięki 
Władzy Ludowej, dzięki na­
szej Par!ii. Rządowi 1 Organl- 
zacji ZMP, które otaczają nas 
szczególną troską, młodzież 
polska ma praw0 do nauki, do 
pracy 1 wypoczynku. Dlatego 
my. młodzież pracująca w 
KFM zrzeszona I niezorganfzo- 
wąna, oddamy swe glosy na 
najlepszych synów 1 córki na­
szego narodu".

Przedstawicielka kobiet, ob. 
Soblś zwróciła się z apelem 
do wszystkich kobiet, aby gło­
sowały na pełną listę kandyda­
tów Frontu Narodowego. W 
zakończeniu swego przemówie­
nia ob. Soblś powiedziała: — 
„Dzień, który dzieli nas od 
dnia wyborów, będzie wielkim 
wydarzeniem historycznym w 
naszym kraju. Masy pracujące 
pragnąc uczcić to wielkie śwlę. 
to podjęły wiele zobowiązań 
produkcyjnych, by w ten ispo- 
sób zadokumentować czynem 
swą solidarność z Frontem Na­
rodowym. Jestem pewna, żc 
w' naszym zakładzie pracy nie 
znajdzie się nikt, ktoby skre­
ślał naszych kandydatów z IVt
— ludzi, którzy są najlepszymi 
synami naszego narodu".

Długo niemilknącym! okla­
skami powitali robotnicy wystą 
pienie kontrolera technicznego 
ob. Weronlcckiego, który w 
gorących 1 serdecznych sło­
wach wezwał wszystkich, aby 
stanęli w dniu 26 bm. przy 
urnach wyborczych 1 oddali 
swe glosy na pełną listę Kan­
dydatów Frontu Narodowego.

Następnie glos zabrał ob. 
Pieczka, który odczytał spra­
wozdanie z wykonania zobo­
wiązań produkcyjnych. Ogó­
łem w wyniku realizacji tvch 
zobowiązań wyprodukowano 
P-.333 szt. łóżek ponad plan. 
Przy Wykonywaniu swoich zo­
bowiązań specjalnie wyróżnili 
sie trakowi: Matuszcznk 1 No­
wacki, kier, tartaku Zaborski, 
przyrzynalnla z tow. Pawłem 
Romaniukiem na czele, kie- 
Jarnla z tow. Jechna, szlifler- 
nia 7. tow. Zahradnlkiem, mon- 
tażownia z tow. Wasilewskim 
oraz kier, produkcji stolirnl 
tow. Ludwik Wszeborowskl, 
który jako pierwszy w całym 
zakładzie wykonał z nadwyżką 
swoje zobowiązania Indywidu­
alne. '

Na zakończenie uroczystości 
zebrani uchwalili rezolucję, 
w którel zobowiązali się pod­
nieść Jakość oraz ilość pro­
dukcji, aby czynem zespolić 
leszcze mocniej swą więź z 

/Frontem Narodowym, by tyra 
samym ostro zaprotestować 
przeciwko machinacjom w.i- 
lennym anglo-amerykańsklch 
Imperialistów’.

Po uroczystym odśpiewaniu 
„Międzynarodówki", prawie 
wszyscy robotnicy obiegli a- 
gltatora-kolportera z Obwodo­
wego Komitetu Frontu Narodo­
wego Nr 12 tow. Szywałe, któ 
rv sprzedał fm dużą ilość spe­
cjalnego. wyborczego wydania 
(„Głosu Koszalińskiego" 1 bro­
szury PL Wczoraj. Dziś. Jutro 
Ziemi Koszalińskiej". Zaopa­
trzeni w literaturę wyborczą. 
robotn'cv KMF udali się na 
ulicę Mieszka I-go. gdzie znaj 
duje się lokal Obwodowej Ko­
misji Nr 12. W komitecie Oo- 
tnogll oni w ostatnich godzi­
nach akcji agitacyjne) przed 
wielkim dniem wyborów.

UWAGA!
Na prośbę naszych Czytelników i Korespondentów 

redakcja „Głosu Koszalińskiego" przedłużyła do dnia 
15 listopada b. r., termin nadsyłania korespondencji na

KONKURS
„NASZA GROMADA (SPÓŁDZIELNIA PRODUKCYJ­
NA PGR) WYKONUJE PI AN DOSTAWY ŻYWCA".

Przypominamy, że udział w konkursie mogą wziąć 
wszyscy czytelnicy I korecpondenci „Głosu", a dla auto­
rów najlepszych 1>rac konkursowych zostaną ufundo­
wane następujące nagrody:

I. TECZKA SKÓRZANA — (nagroda Wojew. 
Pełnomocnika CUS i K).

II. BUTY GUMOWE—(nagroda Wojew. Pełno­
mocnika CUS 1 K).

III. 1 PROSIĘ—-(nagroda E.O. Centrali Mięsnel). 
IV—VIII’ 5 Kompleiów rcln‘czych książek fachowych—

(nagrody Wojew. Zarządu ZSCh).
IX—XVII5 ’ o KSIĄŻEK — (nagrody redakcji „Głosu 

Koszalińskiego).

ZAWIADOMIENIE
Miejskio Przedsiębiorstwo Gospodarkt Komunalnej 
w Szczecinku podaje do wiadomości, że dnia 17 wrze­
śnia 1952 r. w godzinach wieczornych zgubiono teczkę 
przez naszego pracownika na terenie miasta Szczecinka. 
Teczka płócienna, w które) między innymi znajdowały 
się dwa czeki wystawione l.i blanco 1 zaopatrzone w na­

szą pieczęć firmowa.
Dla zapobieżenia możliwym nadużyciom uprzedza się 
Centralę Hanńlową oraz wszystkie sklepy detaliczne 
przed realizacją czeków- nrnr 0881477. 0881478 Ser. A. 
Narodowego Banku Tolsklego Oddział w Szczecinka.

K—42-0

POSZUKIWANI PRACOWNICY

H powiedział: — głosując na 
kandydatów Frontu Narodowe 
go, głosuje za Polską stlną, 
zamożną i SDrawiedllwą, za 
Polską socjalistyczną.

Ze śpiewem na ustach przy­
szły również do lokalu wybor­
czego w Sławoborzu junaczki 
ze 184 brygady SP. Zc śpie­
wem 1 muzyką, — na pięknie 
udekorowanych wozach i ni 
przyczepach traktorowych przy 
Jeżdżalt z samego rana chłopi 
i robotnicy PGR. W wielu gro­
madach m. ln. w Leszczynie, 
P.obunlu i Innych, wszyscy svy- 
hcrcy oddali swoje głosy Jesz­
cze w godzinach przedpołud­
niowych.

GLOWNEGO KSIĘGOWEGO zaangażujemy od Zaraz. Wa­
runki płacy do omówienia. Oferty prosimy kierować na 
adres: Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Hurtu Spożywcze­
go. Hurtownia w Koszalinie, ul. Morska 17. 43—Ko

Społeczeństwo województwa koszalińskiego 
głosowało w dniu wyborów 

na wspaniały rozkwit Ludowej Ojczyzny

UWAGA CZŁONKOWIE PSS „PIONIER"! 
ZAWIADOMIENIE

Rada Nadzorcza 1 Zarząd PSS w Koszafnie opierając 
sJę na §§ 13 1 14 Statutu Spółdzielni Spożywcze wzór 
nr 2. ze zmianami zatwierdzonymi uchwałą Zarządu Cen­
tralnego Związku Spółdzielczego z dnia 12 marca 1951 
roku (Monitor Spółdzielczy Nr 5 z dnia 10 kwtetnia 
1951 r poz. 32) wzywa byłych członków PSS „Pionier * 
a obecnie PSS w Koszalinie, do uzupełnienia swych wkła­
dów do statutowej sumy 75 zł. — w terminie dwutygo­
dniowym. względnie do złożenia wniosków o rozłożenie 
brakującej kwoty na raty co najmniej 3 zł. miesięcznie, 
w lokalu punktu usługowegb PSS. przy ul. Zwycięstwa 
81 (tel. 113) w godzinach cd 8 — 18-ej z wyjątkiem 
świąt lub niedziel. •

Po upływie wskazanego terminu dotychczasowe wpła­
ty, które nie były uzupełnione w okresie dwóch lat cd 
chwili zapisu, przejdą w myśl § 14 Statutu na własność 
Spółdzielni i będą przelane na fundusz społeczny.

Sekretarz Radv Nadzorczej Prezes Spółdzielni
(—) Józef bziemlan (—) Kazimierz Kwiecień

K—48—t

Nowe asortymenty 

artykułów skórzanych 
bqdq produkowane 

w 1M3 r.
Przemysł rymarski, blało- 

skdmiczo • rękawtcznlezy, I fu­
trzarski wprowadzają do pro­
dukcji ns rok 1953 szereg no­
wych artykułów. Tak więc w 
roku przyszłym o przeszła 
100’i zwiększona zostanie 
produkcja torebek damskich 
z Jjdneezesnym za-staeowanie-ji 
do t»J produkcji mas plastycz­
nych. których wygląd t jakość 
nie ustępują masom nylono­
wym.

VZ dziedzinie galanterii sM 
rżanej surowiee skórzany ożu- 
pełnicny będzie masą Igelito­
wą na tkaninie oraz sztuczną 
skórą. Te surowce zastępczo 
mogą być stosowane w pro­
dukcji teczek i toreb gospo­
darczych.

Przy produkcji drobnej ga­
lanterii skórzanej w dużej ttie 
rze wykorzystany będzie za­
równo w rymarstwle Jak t w 
blaloskórnletwle zurowlec od­
padowy.

Asortyment produkejt r.a 
rok 1553 w dzJsdztnls futrzar- 
stwa wstanie wzbogacony o 
r.owe modele futer, kurtek skd 
rżanych, serdaków, czapek ba­
ranich. czapek dziecięcych, 
kołnierzy do płaszczy lid1- Dzię 
ki uszlachetnieniu surowca 
krajowego i Jego uzupełnianiu 
surowcem importowanym z 
krajów demokracji ludowej, 
podjęta zostanie m. In. pro* 
dukcja damskich okryć futrza­
nych za skór koźlęcych I łasi­
czych. Importowanych t Chin 
oraz kożuszków dziecięcych 
w/g wzorów ludowych lubel­
skich i żywieckich.

W branży rękaw.ezntezej aser 
tyment na rók jfrrzftófir uzuptł 
nią nowe wzory rękawiczek 
ze skór zamszowych l króli­
czych. Produkowane będą róM 
fileż rękawiczki re skór świń­
skich — imitacje skór pecarf.

ZGUBY

ZGŁASZAM taSuMar.!* karty meldoa- 
lowef w—dwnef «rt»r Rłnre Bwidea- 
r!i L-daoł-l w KmnIM!* aa »•»•»!- 
»ło Siwak Jaiwlga. C -JS

ZGUlMONCt karta »rtSonkawg, 
kwltawania na rtoioM ńakuiarry 
r« dawód oseblatr «• a«Twiłk< W:- 
char Wanda ram. SluRrk. CR—1?J

7GŁASZAM raa^Maa'5 k«-tr metdaa- 
kawaj aa tiarwlfko Praatdaiaakf Sta- 
’»»• GF-ies

ZGUSIOKO karta maldnakoat-g. rb- 
kwźowanla -’a*aaia ■ aafci»tvsar:!, ’a- 
glfynaejg ZM? aa aaraiaka Rtaak-a 
llanryk. GŻ—tel

ZGUStOTO karta -wM-fetówa, a-- 
daa< arras Rrar. SWafakla' ład- Na- 
radaa-H B‘ah—aM ra naswiaka klf-a- 
kfa-dca rafia tag| Balogard. r’. 
72 Lipca S2. ■ G—2S

TfGUBtONO karta taald .nkar-g arę- 
dl aa orirr Prarrdlmi Mlafakfaj Ra- 
dt Narodav.-aj ‘Dotów, odcinak po- 
kwitowania en^lotrrae-f aa aaswl- 
ako Zochowlcs Bettyaa rai*. Z'»tdw.

B-13S

ŻGŁASZAM ragubler.ia kartr maldnn- 
kowa) na narłirko Wiinlawaka 
1/anda. Gp—tSZ

ZGUBIONO karty meldunkowa tym- 
caaaowy dowód orobirty. meftrkl 
nrodzema. legitymacja Stuiba Folrta. 
Jagitymaefg Zwlaata Młodtlał- Pot- 
■klej, Zw, Zawodowego Pracowników 
Rofayeb, orax rMaa kwity aa Mswt- 
«ko fleka ner Srafai t GoBarar S-a- 
nirlaw s Tuczna. GRrttl

ZGUBTONO kartg meldunkowy wy* 
dany praet Praa. Gminnej Petit- Na- 
rndowef K<w-al‘n m ps-wirko Mi- 
ebaleg Sabina. Gp—ISS

ZGŁASZAM raguktanfa karty meldtio- 
kewaj wySana] pewr Pres Mlajakiej 
Rady Narodowej w ow.iicu r.a aa- ‘ 
zuUko Fodotao Julit. Gp—IM

Dokończenie z 2 str.
Chłopi z Rokossowa i robot­

nicy z PGR Rokossowo głoso­
wali w Sławoborzu. Pierwszy 
z nich glosował Jan Kornoś, 
syn wdowy posiadającej 3,5- 
hektarowe gospodarstwo, który 
obecnie pracuje w PGR, Jako 
pomocnik traktorzysty.

— Polska Ludowa— powie­
dział Kornos — dba o młodzież 
opiekuje się nią, umożliwia 
kształcenie się, otwiera przed 
nami drogę awansu społecznego 
My, młodzi robotnicy i chłopi 
razem z naszymi rodzicami 
Idziemy za władzą ludową.

Inny z robotników tego 
PGR-u ob. Bronisław Zwolirts-

Sławna
V/ powiecie slawneńskim 

przed wszystkimi lokalami Ob­
wodowych Komitetów Wybor­
czych Już we wczesnych godzi 
nach rannych zbierały się tłu­
my ludzi. Mimo, że lokale te 
otwarte są od godziny 6-tej, 
Już przed 5-tą rano stały przed 
nimi długie rzędy wyborców 
pragnących Jak najwcześniej 
oddać swój glos na listę kan­
dydatów Frontu Narodowego.

Na ulicach miast 1 miaste­
czek, na szosach — panu­
je ożywiony ruch. Nieprzer­
wanym strumieniem idą od­
świętnie ubrani ludzie, Jadą 
ubrane zielenią, szftirmówkaml 
I transparentami chłopskie wo­
zy. Często rozlega się śpiew 1 
dźwięki radosnych melodii, gra 
nych przez liczne kapele wiej­
skie.

Glos ob. Hołdy
W obwodzie Nr 101 w Dar­

łowie wcześnie rano zebrali 
się wyborcy, — robotnicy za­
kładów przemysłowych 1 chio- 
pt z okolicznych gromad. Jed­
nym z pierwszych głosujących 
był ob. Władysław Hołda — 
robotnik z DarłowskteJ Fabry­
ki Pleców. Wrzuciwszy kartę 
wyborczą do urny ob. ’ Hołda 
ocwiedział: — „Jestem dumny 
i szczęśliwy, że mój głos — 
przyczyni się do szczęścia lu­
dzi pracy miast I wsi,, dla dob­
ra naszej Ojczyzny".

Z radością i entuzjazmem 
przybywają do urn wybor­
czych chłopi sławnertsry. Zda­
ją sobie bowiem sprawę, że ich 
głosy decydować będą o dal­
szym losie kraju, żs głosują: 
na listę Frontu Narodowego: 
glosują za programem gwaran 
tującyra dalszy rozwój prze­
mysłu 1 rolnictwa w Polsce, 
zapowiadającym dobrobyt i 
szczęście ludzi pracy.

Chłopi z gromady 
Wrząca — pierwsi
Jako pierwsi przyjechali do 

lokalu wyborczego 114 ob­
wodu wszyscy chłopi z groma­
dy Wrząca. —, Przyjechali na 
wozach udekorowanych zlelo 
nią świerków i czerwienią 
flag, aby głosować za Pro­
gramem Frontu Narodowe­
go. Wcześnie rano złożyli 
również twoje glosy wszyscy 
mieszkańcy gromady Bobrowi­
ce, należącej do obwodu Nr 
1C5.

Ksiądz Talarek 
głosuje

Przed lokalem wyborczym 
Nr 96, mieszczącym się w gma 
chu Prezydium PRN w Sław­
nie — Już na długo przed go 
dziną 6-tą zbierały się tłumy 
mieszkańców miasta. Jednym z 
pierwszych, którzy złożyli swo­
je głosy byl ksiądz Talarek — 
Proboszcz miejscowej parafii. 
Wśród czekających na swoją 
kolej przed lokalem wybor­
czym mieszkańców Sławna. 
Głównym prawie wyłącznym je 
matem również są wybory, 
podkreślało się różnicę między 
wyborami w Polsce sanacyjnej, 
w których ogromna większość 
narodu nie brała udziału I 
które były z zasady fałszowa­
ne przez burżuazję, a wybora­
mi w Polsce Ludowej — prze­
prowadzanymi w duchu praw­
dziwie demokratycznym, w któ

rych blerze udział cały naród 
— świadomy swych obowiąz­
ków i praw, decydujący cara 
o swoim losie.

IWaiłcz
W dniu 25 Łm. w przed­

dzień wyborów, w Jastrowie 
(pow. Walcz) odbyły się w 11 
zakładach pracy masówki 
przedwyborcze. W godzinach 
wieczornych ulicami miasta 
przemaszeroweł pochód mło­
dzieży, robotników i chłopów 
złożony z 700 osób.

Podobne masówki odbyły 
się również na wsiach. Zebrani 
na nich chłopi — podkreślali 
swoja solidarność z Progra­
mem Frontu Narodowego.
Aby Polska była silni 

i bogata
V.’ gromadzie Brzeźnica Kra­
jeńska (gni. Szwecja) przybyli 
na masówkę przedwyborczą 
wszyscy gospodarze, męż­
czyźni i kobiety.

Ob. Jan Janosik — 62-letnI 
chłop z Brzeźnicy powiedział: 
—Z prawdziwą radością od­
dam Jutro swój glos na listę 
wszystkich kandydatów Fron- 
t’j Narodowego, wyrosłych z 
ludu pracującego. Jako pierw­
szy z gromady wywiązałem s'ę 
ze swych obowiązków dostaw 
zboża, mleka i trzody chlew­
nej. Jutro, jako pierwszy stanę 
przy urnie wyborczej 1 oddani 
swój glos, ażeby Polska Lu­
dowa była Jeszcze bardziej sil­
na i bogata.

Podobnie wypowiadali się 
inni chłopi. M. In. ob. Józef 
Soszyński powiedział:—-Ja rów

nież przed terminem wykona, 
łem plan skupu zboża, mleka 
1 nręsa. To Jest moje poparcie 
dla Programu Frontu Narodo­
wego. Jutro z czystym sumie­
niem oddam swój glos na 
wszy«f kich kandydatów nacz.e- 
go okręgu.

Wspólnie, 
v/ gromadzie do urn 

“ wyborczych
Następnego dnia, w niedzie­

lę w Y/alczu i w powiecie wa­
łeckim, Już od samego rana 
przed lokalami Obwodowych 
Komisji Wyborczych zbierały 
się tłumy ludzi. Wielu przyby­
wało wspólnie, grupami. Przy­
chodzili sąsiedzi z pobliskich 
f.omów. mieszkańcy tej samej 
ulicy, chłopi z tej samej gro­
mady.

O gffdz. 7.20 do Komisji 
Wyborczej Nr 94 w Kłębowr.u 
przyjechało 20 furmanek uda- 
korowanych gałązkami świer­
ków i o*dobionych transparen­
tami. Tó chłopi z \Vltankow’a 
przybyli wspólni", aby oddać 
swoje głosy ns listę Frontu 
Narodowego, aby glosować za 
szczęściem i dobrobytem, za po 
kojem, za dalszym rozkwitem 
raszej Ojczyzny, za budow­
nictwem socjalizmu.
104-letnii staruszka 

ob. Filipecka ufa 
kandydatom Frontu.

W gminie Sypniewo, w tłu­
mie wyborców powszechną 
uwagę zwróciła 104-letnla sta 
ri'«zki ob. Filipecka, która 
również wcześnie rano przyby­
ła, abv oddać swój glos. '

— Jestem rada mówiła sta­
ruszka do otaczających ją są­
siadów. krewnych 1 znajomych. 
—że mogą leszcze raz w swo­
im życiu głosować—I że glo­
suję w Polsce Ludowej na kan­
dydatów. którzy będą praco­
wać w Selmie dla dobra pros­
tych ludzi—takich jak ja.

We wszystkich obwodach 
nafwiększa część uprawnio­
nych do glorowanta przybyła 
do lokal! wyborczych Już bar­
dzo wcześnie rano. W gminach 
Sypniewo, Broczyno. Mirosła­
wiec, Szydłowo. Tuczno, Lub­
no | Szweda do godz. 10-eJ 
rano złożyli swoje glosy już 
prawie wszyscy wyborcy.

ZAWIADOMIENIE
Miejskie przedsiębiorstwo MHD w Słupsku podaje 

do wiadomości, że dnia 30 września 1952 r. w godzi­
nach popołudniowych skradziona została naszemu re­
ferentowi zaopatrzenia w sklepie sportowym MHD nr 19 
w Słupsku, przy ul. Wojska Polskiego nr 4 teczka skó­
rzana, w której między innymi znajdowały się upoważ­
nienia do odbioru towaru oraz blok zamówień wysta­
wione in blanco 1 zaopatrzone w naszą pieczęć firmową.

W związku z powyższym dla zapobieżenia możliwym 
nadużyciom upraszamy Centrale Handlowe I Hurtownie 
o każdorazowe wylegitymowanie osób okazujących upo­
ważnienia do odbioru towaru oraz blok zamówień i o wy­
danie towaru tylko osobom będącym pracownikami 
Miejskiego Przedsiębiorstwa MHD w Słupsku i posia­
dającym ważną legitymację służbową.

K-33-0
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Za szczęście swoich dzieci...

Maria Lamot głosowała
na pełną listę kandydatów Frontu Narodowego
Henryk Ramot był dwunas­

tym dzieckiem w rodzinie 
biednego chłopa spod Bochni. 
Ky] dwunastą „plagą", bo Jak- 
tasz inaczej nazwać można b> • 
lo przyjście dziecka na świat 
w rodzinie, w której wszyscy 
głodowali i coraz mocniej za­
ciekali pasa, żeby nie było 
słychać Jak w żołądku pisz­
czy....

Ryło ich sześciu braci 1 
sześć sióstr. A kiedy ojcu się 
zmarłe, przyszło samemu sta­
nąć do roboty na 3 1 pół hek­
tarowej, ubożuchnej gospodar­
ce. Ale dwanaście żywych is­
tot nie mogła wyżywić ziemia. 
Chociaż Henryk mając 10 lat 
Już sam siał, chociaż mały, 
iedwle od ziemi odrastał, san 
koło koni chodził — ziemia nie 
dawała Chleba dla nich wszyst 
kich. Dziewczyny poszły na 
służbę do.ludzi, bracia na pa- 
tobków...

O nauce nikt z nich wów­
czas nie mógł nawet marzyć. 
Nie by’o na to czasu, zresztą 
nawet nie było gdzie się uczyc 
Ale codziennie za to. wciskała 
się w serce I mózg Inna nau­
ka. nauka płynąca z ich żyda, 
nauka o tym co to jest wyzysk 
1 dlaczego obszarnicy tuczą się 
krwią i potem takich Jak on 
Ramolów... Nauka o tern, dla­
czego na przednówku on I wie 
Iu Jemu podobnych, w mieście 
brać muszą mąkę na kredyt, 
na weksle. A niechby tak któ­
ry weksli nie wykupił — za- 
biorą bez. gadania pierzyny, po 
ciuszki — wszystko co się da..

Potem przyszła nauka wyż­
szego szczebla — tułaczka za­
granicą za chlebem. Wszędzie 
ten sam okrutny kapitalistycz­
ny wyzysk, wszędzie za twoją 
pracę płacili nędzne grosze. 
Ale za to ten. który chciał 
pracować, płacił wysoką staw­
kę — dwa palce Henryka Ra­
moty, stracone w fabryce me­
talowej we Francji, płuca prze 
żarte pylicą, wybite oko... 
Wysoka cena za Chleb. Cena 
zdrowia i życia.

Ciężko się żyło, bardzo cięż 
ko. I Henrykowi i Jego młcdtl 
żonie, taj: samo lak on biednej 
Marii. Ciężko było wyżyw ić 
dzieci, które zaczęły przycho 
dzlć na świat...

Ustrój Polski przedwrześnlo 
wej chciał do końca pognębić 
takich Jak oni.

Ale Marla Ramot, to uparta 
i dzielna kobieta.♦ ♦♦

W Dębnicy, pow. Człuchów, 
mieszka teraz rodzina łomo­
tów. W leli mieszkaniu gwar­
no 1 miło. Wesołe buzie dzieci 
opromienione uśmiechem sy­
tości, radości i pogody nadają 
teł rodzinie sz.czegóhtego cha 
rakteru., Jedenaścioro dzieci 
mają Ramotowie Pełno irh 
wszędzie. Tu mała Zuza z fig-

Poraź pierwszy w dzie­
jach narodu polskiego, 
żołnierze wzięli bezpo­
średni udział w wybo­
rach. Zjednoczeni z ca­
łym ludem polskim we 
Froncie Narodowym 
dumni z mszych wznio­

słych^ osiągnięć glo­
sowali: !

za świętą sprawą 
utrwalenia pokoju, 
za rozkwitem go­
spodarczym i kul­
turalnym Ludowej 
Ojczyzny-rozwojem 
sity i obronności,

Za szczęśliwym socjalistycznym jutrem 
narodu polskiego i jego braterską 
więzią z Krajem Rad i wszystkimi 
miłującymi pokój narodami

larr.ym wdziękiem 1 dziecięcą 
pow-aga przegląda kartki barw 
nego elementarza, tam Franek 
w skupieniu czyta pogadanki 
o Nowej Konstytucji... Wspa­
niałe dzieciaki! Wszystkie ru­
miane, zdrowe, radosne, wszyst 
kle się cieszą swoją najmłod­
szą siostrzyczką, która teraz 
liczy sobie całe cztery tygod­
nie życia. — Będzie Jeszćze 
jedno do naszej wesołej gro - 
madkl. Chleba wystarczy dla 
wszystkich.'

Sześciu synów I pięć córek... 
Piękna rodzina. Jakże Inaczej 
dziś żyją. Starsze chodzą do 
szkoły, młodsze do przedszkola 
spółdzielczego. Dobrze lm. Jak 
dobrze Jest wszystkim dzie­
ciom spółdzielców w Dębnicy, 
których rodzice pomimo trud­
ności w 1949 postanowili za­
łożyć spółdzielnię produkcyj­
ną. Założyli. Wygrali. ■

Dziś Ramotowie mają nie- 
tylko ponad 0 tysięcy złotych 
za dniówki obrachunkowe wy­
pracowane w 1951 roku. tJe 
1 dochód ze swojej działki 
przyzagrodowej, ze swoich 2 
krów. 2 Jałówek." 5 owiec, 
świń i kur. Oto przykład dobro 
bytu tych, którym nasza wła­
dza ludowa dęła" możność I wa­
runki lepszego, wspólnego go­
spodarowania, lepszych, współ 
nych plonów.

Dziś dziesiątki I tysiące ta­
kich dzielnych, wspaniałych ko 
blet —- matek jak Maria, z co­
raz większą energią i namiętno 
śclą włącza się aktywnie do o- 
gólnonarodowego frontu walki 
o Plan Sześcioletni, o pokój, 
o soclallzm. Czynią to z pe ną 
świadomością, wiedzą bowiem,

że robią to w imię zachowania 
promiennego uśmiechu i szczęś 
eta swoich dzieci, że czynią to 
dlatego, by uśmiech szczęścia 
mógł Jak najszybciej stać się 
udziałem wszystkich dzieci na 
całym świacie.

Maria Ramot, przewodniczą­
cą kola gospodyń wiejskich, 
aktywlHka R'gl Kobiet, czło­
nek gminnego Komitetu Fron­
tu Narodowego, korespondent­
ka tygodnika „Wieś", oddam 
swój glos na pełną listę kan­
dydatów Frontu Narodowego. 
Głosowała w imieniu swoim 1 
wszystkich matek świata, w 
imieniu swolc'i Jedenaściorga 
dzieci i wszystkich dzieci świa 
ta, głosowała za pokojem

Pięknie mówi Maria o dzlo 
ciach i o uczuciu do nich:

„Dzieci, my spółdzielcy ko­
chamy inaczej niż dawniejszy 
ch op n >. swoim. Ten dawny 
chłop też Je kochał, dla nich 
przecież chciał gospodarkę do 
czegoś doprowadzić, aby miały 
po nim na czym i»z czego żyć. 
Ale on tępo 1 surowo to szy­
kował. Dzieciom odbierał dzie­
ciństwo, głodem 1 pracą ponad 
siły z góry płaciły dzieci za 
nadział. Zawracał je ze -szko 
ły. bil za książko, gnał na 
deszcz 1 mróz. Bo jego samego, 
gnał strach upadku gospodarst 
wa I nędzy. Popędzała go ciem 
nota i chytrość, jakiej uczył 
na każdym szczeblu kapitalizm. 
My teraz inaczej źyjemy. Pier 
wszą w naszym życiu sprawa 
to sprawa dzieci. One będą 
drugą zmianą, budowniczych 
naszej ojczyzny I soclalizmu. 
Niech się więc jąk najlepiej 
rozwijają.

I dlatego Maria tak marzy 
o tym. by pojechać z wyciecz­
ką do Związku Radzieckiego. 
Chclałaby już teraz, chociaż 
dzieci ma Jeszcze małe, zoba­
czyć tam. w kraju zwvclęskle 
go socjalizmu, Jaką przyszłość 
1 naszym dzieciom przyniesie 
socjalizm u nas.

Wzorowa żona I matka, gos­
podyni l działaczka społeczna 
— oto .Maria Ramot.

Przyjemny dzień przeżyła 
Marin w dniu 25 bm. kiedy 
specjalna delegacja wraz z 
kwiatami wręczyła Jej premię 
Jaką Prezydium Wojewódzkiej 
Rady Narodowej przyznało tej 
dzielnej kobiecie. Marlę Ramot 
czeka niewątpliwie Jeszcze od­
znaczenie państwowe, czeka ją 
Jeszcze niejedna piękna chwila 
w życiu.

Władza Rudowa ceni kobie­
ty, ceni je za ich pracę zawo­
dową, ich ofiarny trud wy­
chowania nowego pokoleniu, 
za ich ogromny wk'ad w prze 
budowę naszego życia, w two­
rzeniu Jeszcze piękniejszego 
jutra dla naszych dzieci.

IR Cz.

Spójrzcie — oto rodzina Lamotów. Piękna, liczna rodzina. Lamotowle spokojnie patrzą w 
przyszłość. Ich dzieci i oni sami mają zapewnioną, troskliwą opiekę Ludowego Państwa.

I Liga piłkarska
Włókniarzowi (Łódź), Górnikowi (Radiln) 

i OWKS (Kraków) 
grozi spadek do II Ligi
Przedostatnia runda roz­

grywek piłkarskich o mistrzo­
stwo I Bigi nie przyniosła nie­
spodzianek. W grupie 1 Unia 
(Chorzów) po zwycięstw ia nad 
Budowlanymi (Chorzów) Jest 
nadal przodownikiem grupy. 
Budowlani natomiast . spadli 
na ostatnią pozycję 1 są naj­
poważniej zagrożeni spad­
kiem z Rlgi.

W H grupie kandydaci do 
spadku: Włókniarz (Łódź),
Górnik (Radlin) i OWKS (Kra

ków) przegrali swoje spotka­
nia i w dalszym ciągu cala 
trójka Jest zagrożona spad­
kiem do II Rlgi. Przodowni­
kiem tabeli jest bez zmiany 
bytomskie Ogniwo, różnicą 
Jednego punktu przed krakow­
ską Gwardią.

Wyniki ostatnich spotkań 
są następujące:

/ GRUPA I

Unia Chorzów — Budowla­
ni Chorzów — 2:0 (0:0).

Ogniwo Kraków — Budo­
wlani Gdańsk - 2:2 (0:2).

Kolejarz Warszawa — Ko­
lejarz Poznań — 2:1 (1:0).

Sportowcy całego kraju
manifestują gorące poparcie 
dla Programu Wyborczego

25 bm. w przeddzień wybo­
rów do Sejmu Polskiej Rze­
czypospolitej RudoweJ, spor­
towcy w całym kraju gremial­
nie wzięli udział w młodzie­
żowych capstrzykach i wie­
cach, manifestując wraz z ca­
łą młodzieżą swe pełne po­
parcie dla Programu Wybor­
czego Frontu Narodowego,

Dla uczczenia radosnego 
dnia wyborów odbyły się licz­
ne Imprezy sportowe oraz szta 
fety, które niosły na wiece 
meldunki o zrealizowaniu zo­
bowiązań, podjętych dla po­
parcia Programu Wyborcze­
go Frontu Narodowego I dla 
uczczenia XIX Zjazdu KPZR. 
Imprezy 1 pokazy sportowe 
poprzedzone były przemówie­
niami czołowych zawodników.

V/ Warszawie przed me­
czem ligowym CWKS — Włó­
kniarz (Ródź), kapitan druży­
ny wojskowej Sąsiadek —

Zakończenie misłrzosłw 
piłkarskich ZSRR

W sobotę 25 bm. zakończy 
ły się. mistrzostwa piłkarskie 
ZSRR W ostatnim meczu Dy­
namo Moskwa pokonało 1,'yna 
mo (Renlngrad) 5:0, wysuwa­
jąc się na trzecie miejsce w 
tabeli.

•lak wiadomo, tytuł mistrza 
piłkarskiego ZSRR na rok 
1952 zdobył moskiewski Spar 
tak 20 pkt. Dalsze miejsca zaj 
mują: 2. Dynamo. Kijów — 17 
pkt., 3. Dynamo Moskwa — 17 
pkt., 4. Dynamo Tbilisi — 16 
pkt.,'5. Dynamo Renlngrad — 
15 pkt.

powiedział m. in.: „My, pił­
karze CWKS zobowiązujemy 
się do dalszego podnoszenia 
naszego poziomu sportowego.

Surowiecka
ustanowiła nowy rekord

Na strzelnicy w Bezrzeczu 
pod Szczecinom zakończone 
zostały ostatnie konkurencje 
mistrzostw strzeleckich Polski 
na rok 1952.

Tytuły mistrzów Poskt w 
ostatnim dniu zawodów uzy­
skali: w konkurencji pw—6 — 
Sawicki (Spójnia Kielce) —60 
trafień — 521 pkt., drugie 
miejsce zajął Dzlerzewtcz 
(OWKS Kraków), trzecie — 
Iwański (Stal Kielce).

W konkurencji pw—4 mi­
strzostwo zdobył Golański 
(Budowlani Warszawa) — 20 
trafień — 174 pkt. Przed 
Brzeżańskim (Ogniwo Szcze­
cin) i Schmidtem (AZS War­
szawa).

W strzelaniu z pistoletu 
pd—6 zwyciężył Sawicki 60 
trafień — 535 pkt. Przed Pa- 
zdejem (Budowlani Warsza­
wa) I Doktorem (Włókniarz 
Kraków).

W konkurencji kobiet tytu­
ły mistrzowskie zdobyli; 
pd—6 — Surowiecka (Kole­
jarz Szczecin) — 50 trafień — 
410 pkt. '(nowy rekord Pol­
ski) przed Wożnlakiewicz 
(Kolejarz Szczecin) i Swler- 
czewską (Kolejarz Poznań).

Pd—4 — Woźniaklewiez
(Kolejarz Szczecin) — 20 tra- 
iień — 181 pkt. przed Hassę

Obiecujemy, że będziemy nie­
ustannie pracą swoją przyczy­
niać się do zwiększenia po­
tęgi I siły obronnej naszej ko­
chanej Ojczyzny — Polski Bu 
dowej, że okażemy się godny­
mi współreallzatoraml Progra 
mu Wyborczego Frontu Naro­
dowego".

(Kolejarz Szczecin) [ Szarą 
(PO „SP" Szczecin).

W konkurencji mężczyzn 
pd—4 zwyciężył Doktór (Włó­
kniarz Kraków) — 20 trafień 
— 188 pkt. przed Pazdejer.t 
(Budowlani Warszawa) — ten 
sam wynik (o zwycięstwie zde 
cydowalo lepsze skupienie 
strzałów).

IV strzelaniu do Jelenia, ty­
tuł mistrzowski zdobył Szym­
kowiak (Ogniwo Poznań) — 
166 pkt., 2) Czarnecki (Flota 
Gdańsk — 136 pkt.. 3) Ba­
rański (Budowlani Gdańsk) — 
131 pkt.

Piechocki i Kotowska 
mistrzami 
w powiatowych 
rozgrywkach 
tenisa stołowego 
w Złotowie

Ostatnio'odbyły się w Zlp- 
towie powiatowe mistrzowi »va 
w tenisie stołowym. W zawo­
dach wzięto udział ponad 40 
zawodników I zawodnicze:;, w 
tym około 20 juniorów.

W konkurencji Juniorów ty­
tuł mistrzowski po bardzo za­
ciętej walce zdobył R. Piecho­
cki z SKS szkoły 1 l-letflijj, 
zwyciężając w finale Grdusza- 
ka (Unia Tarnówka).

W konkurencji .kobiet star­
towało zaledwie 6 zawodni­
czek Pierwsze miejsce i tytuł 
zdobyła zasłużenie młodziutka 
zawodniczka z ZS Gwątófa 
(Krajenka) — H. Kotowska," 
która nie oddała ani |edi’ógo 
setą. Faworytka tej konKuron- 
cji — spójnlaczka Szulc zaję­
ła dopiero .V miejsce, a mi­
strzyni z ub. roku uplasowała 
się na II miejscu.

Organizatorzy zawodów — 
kolo ZS Spójnia prz'y PSS 
Złotów — nie wywląźal) się ic 
swego zadania.

' (I<)

cSiF.ień
strzeleckich mistrzostw Polski

O karcie 
wyborczej

Czemu „Głos Ame­
ryki'1
pieni się i wyje.
1 o polskich wybo­

rach
charczy z pianą 

w pysku?
— Bo w walce o 

przyszłość
nasza Karta bije. 
Ich karty — karty 
nędzy i wyzysku.

ZIS.


